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Z w ołać Sejm ! Zarząd Restauracji Hotelu Pollera w Krakowie
zawiadamia, że duża sala została gruntownie odnowiona. Od 1 maja 

i codziennie koncertuje znany zespół pro!. B. Kopystyńskiego. 
Poleca się dobrze konserwowany Pilsner. Poleca się dobrze konserwowany Pilrner.

P. M  i j. Mii i popi ii tóćit
Było gorącem życzeniem sfer sanator- 

sk:ch, by po uchwaleniu rządowi budżetu 
przez Sejm i Senat, usunąć parlament na 
długoterminowe wakacje, słowem, pozbyć 
się niepożądanego kontrolora na czas dłuż­
szy. Ponieważ ustawa z sierpnia ubiegłego 
roku zezwalała na zwołanie parlamentu na­
wet dopiero na październik na sesję zwy­
czajną, rząd uzyskałby tem samem pełną 
swobodę rozwinięcia swej działalnością z wy- 
łącznom prawem do laurów i wyłączną od­
powiedzialnością.

Nie meżna powiedzieć, by  rząd nie k o­
rzystał w  tym czasie ze sposobności dla 
okazania swej inicjatywy w szeregu naj­
ważniejszych zagadnień, których uregulo­
wanie należy do rzędu, palących konieczno­
ści. Wprawdzie nie wydał na świat ustaw 
samorządowych, zdołał jednak przeszkodzić 
ich rychłemu załatwieniu przez Sejm swą 
dywersją z projektem Ledwocha, oraz zam­
knięciem sesji niemal w chwili, gdy  uzgod­
nione w Sejmie projekty ustaw samorządo­
wych zbliżały się ku szybkiej realizacji. 
Zato rozwiązał szereg rad miejskich, jak 
w Warszawie, Siedlcach, Lwowie, Lublinie 
i Wilnie, zato zarządził w ybory we W schod­
niej Małopolsce na zasadzie najbardziej 
niedemokratycznego systemu wyborczego, 
a mianowicie kurjalnego. Ostatecznie i to 
może uchodzić za dowód zainteresowania 
się kwestją samorządu —  inna rzecz, czy 
z korzyścią dla państwa. W ybory przepro­
wadzane naprędce, chaotycznie, nie d°ją. 
w rezultacie odzwierciedlenia rzeczywistej 
opinji społeczeństwa, a. w praktyce kończą 
sie sukcesami elementów antypaństwowych.

Nieobojętnym też pozostał rząd i na 
kwestję urzędniczą. P. Bartel z uwagi na 
niedalekie w ybory rzucił ponętną dla w y­
głodzonych mas urzędniczych, ale dość de- 
inagogiczno-płytką obietnicę 25-procentowej 
podwyżki płac. Obietnicę tę uczynił podo­
bno nawet bez porozumienia się z ministrem 
3karbu, z pełna jednak świadomością, że 
pociąga to za sobą dodatkowe. obciążenie 
budżetu O zgórą trzykroć sto tysięcy zło­
tych i że bez Sejmu togo załatwić nie może. 
Sejm musi. uchwalić dodatkowe kredyty 
i Sejm też musi znaleść źródła na pokrycie 
tak poważnego wydatku. Gdyby uzyskanie 
tak wydajnych źródeł okazało się nlemoż- 
liwem, łatwo będzie wówczas rządowi prze­
rzucić odjum z oowodu zaw iedzionych, a tak 
lekkomyślnie rozbudzonych nadzieji —  na 
Sejm i Senat i dyskredytować je wśród rzesz 
urzędniczych.

Sprawa poprawy bytu funkcjonafjuszy 
państwowych musi oczywiście być załatwio­
ną pozytywnie i to w  jak najkrótszym cza­
sie, ale reforma- ta opartą być winna na 
realnych możliwościach finansowych pań­
stwa, rozpatrywana nie pod kątem przy­
szłych wyborów, ale dobrze zrozumianego 
interesu samych urzędników. Niema tu 
miejsca dla demagogji. Minister skarbu 
zmuszony jest prostować obecnie w  wywia­
dzie lekkomyślne w yw ody swego kolegi 
z gabinetu i pouczać go o szczupłości do­
chodów skarbowych.

W ciąż otwartą pozostaje kwestja refor­
my ordynacji wyborczej do Sejmu i Senatu, 
któraby zabezpieczyła przyszłą reprezenta­
cję parlamentarną od napływu destrukcyj­
nych elementów i umożliwiła- jej ptńcę real­

ną; nie załatwioną jest ustawa o zgromadze­
niach i stowa-zj śzeniach, ważna z uwagi 
na zbliżającą się kampanję przedwyborczą

Temi sprawami zająć się musi jaknaj- 
rychlej Sejm, zwołany, nie jak chcą sana- 
torzy, w  październiku, ale natychmiast, bo 
każdy dzień zwłoki przynosi dotkliwo szko­
dy. Samorząd większości kraju nie może 
podźw ignąć. się z gruzów bez swych kon­
stytucyjnych ustaw. W  miastach Małopol­
ski i znacznej części Kongresówki rządzą 
komisarze, lub przeprowadza się w w ybo­
rach kurjałnyeh kadłubowe ciała radzieckie, 
nie odpowiadające dzisiejszym wymogom 
samorządu i rzeczywistym stosunkom w spo­
łeczeństwie. Masy urzędnicze domagają się 
poważnego zajęcia się ich losem. Życie w y­
suwa cały szereg innych zagadnień^ któ­
rych załatw ienia oczekiwać od rządu, było­
by naiwnością.

R ok właśnie dobiega od chwili, jak sza­
lała w kraju zaciekła nagonka pod hasłem: 
„precz z Sejmem", „precz z parlamentem". 
Te dwanaście miesięcy przyniosły jednali 
z sobą widoczną ewolucję pojęć i zapatry­
wań społeczeństwa na parlamentaryzm. 
Przekonano się, ,że samo spol.iczkowanre 
Sejmu i obdarzenie rządu pełnią władzy nie 
wystarczy, ale do żmudnej pracy państwo­
wej trzeba współdziałania reprezentacji spo­
łeczeństwa. Musi ona tylko być lepszą, a to 
już jest zadaniem obecnego Sejm u/,'jego 
racją bytu i kwestją —  honoru! I tego 
właśnie domagają się uchwały Zarządu 
Głównego Ch, D., wzywające klub parla­
mentarny do starań o jaknajrychlejsze zw o­
łanie sesji sejmowej. J. W.

 0' )0-----

Uchwały Zarządu Głównego Chrz.-Dem.
Warszawa. (AW) Na obradach Zarządu Głó­

wnego Ch. D. zapadła uchwala, wzywająca 
klub poselski stronnictwa do podjęcia akcji dla 
przyspieszenia terminu zwołania nadzwyczajnej 
sesji Izb ustawodawczych. Ch. D. dążyć będzie 
do przeprowadzenia jeszcze w Sejmie obecnym 
ustaw samorządowych!'*-ustawy o zgromadze­
niach i stowarZj szeniach. załatwienia kwestj: 
podwyżki płac urzędników, oraz -zreformowa­
nia obowiązującej jeszcze ordynacji wyborczej.

Oskarżenie gen. Zagórskiego upada.
Warszawa. (Tele-f. wł.) „ABC" donosi, iż 

wielką sensację wywołał raport komisji eksper­
tów w sprawie uwięzionego gen. Zagórskiego. 
Z raportu wynika, że podstawy oskarżenia prze 
ciwko gen. Zagórskiemu upadają.

Ł---------- O— —

Echa przekręcono; mowy p. Benesza.
Praga. (PAT). „Czecbosłoweńska Republi 

ka“ omawia aferę „Foodelni Listów" we wstęp 
nym artykule, reagując na wrażenia, jakie wv- 
warłj rewelacje w prasie środkowo-europej- 
skit-j. Organ półurzędowy piętnując jeszcze ra2 
metody walki „Pondelni Listów" przeciwko dv 
Beneszowi ubolewa, że sensacyjną ową informa 
cją może wywołać organ Stribmego złe wraże­
nie w Polsce, skąd wybiera się właśnie do Cze­
chosłowacji wycieczka dziennikarska i gdzie 
pewna część krakowskiej(?) prasy czyha(!) na 
każdą niemal sposobność, aby psuć dobre sto­
sunki między oboma państwami.

 O--------
CHESTERTON W WARSZAWIE.

Warszawa. (Teł. wł). D/iś w południe, odbyło 
się śniadanie w hotelu Europejskim na cześć 
Chestertona. Wieczorem znakomity pisarz an­
gielski był na ,Larysie" Miłaszewskiego.

Warszawa. (Teł. wł.) Agencja urzędowa 
P. A. T. rozesłała piasie komunikat utrzymu­
jący, że wszelkie wiadomości o nieporozumie­
niach pomiędzy wicepr. Barilem a min. Cze­
chowiczem w sorawie podwyżJH pensyj urzę­
dniczych są absolutnie nieprawdziwe. W „Epo­
ce" minister Ozec-howiicz ogło-ił równocześnie 
wywiad, w którym stwierdza* że cały rząd jest 
zdania, iż „urzędnicy powinni w ciągu jak naj­
szybszego czasu otrzymać podwyżkę w grani­
cach możliwości budżetowych w miarę na­
szych sX. finansowych. Jako minister skarbu 
muszę być trochę tward&r.y od wicepremjera". 
Oświadczenie p. min. Czechowicza stoi w sprze­
czności z komunikatem PAT-a, gdyż zarówno 
Stjm, jak i cały rząd i każdy obywatel stoi na 
stanowisku podwyżki poberow urzędniczych. 
Jednakże minister skarbu nic nie wspomniał 
o terminie, a wiadomo, że p. Bartel wręcz okre­
śli! ten termin na hpiec. Dalej minister skar­
bu ani słowem nie wspomniał o wysokości pod­
wyżki, a p. Bartel jasno ią określi! na 25%. 
Opinja p. Czechowicza, że mnisi być trochę

Warszawa (Telef. w l). Piątkowa prasa rzą­
dowa ogłasza tekst okólnika ministra (światy 
Pobruokiego, który narobił tyle wrzawy w pra­
sie. Okólnik zosteł ogł-ofzony w dzienniku urzę 
dowym ministerstwa oświaty w dniu 28 kwiet­
nia. Jest rzeczą charakterystyczną, że okólnik 
ten dato-wany 12 kwietnia został rozesłany in­
stytucjom podwładnym tegoż ministerstwa 
w tekście innym, aniżeli tekst okólnika opubli­
kowanego w dzienniku urzędowym. Zmiany są 
następujące: Tytuł poprzedni brzmiał: ,,W spra­
wie urzędowania...", obecnie zaś brzmi: „W  spra 
wie języka napisów, ogłoszeń, obrad oraz ksiąg 
i aktów szkolnych..." Język napisów, ogłoszeń, 
obrad, ksiąg i aktów7 szkolnych jest nicaem in- 
nem. jak językiem urzędowania, tak, że okól­
nik, ogłoszony w dzienniku ministerstwa oświa­
ty, usiłuje tylko obejść termin ,język urzędo­
wania". Inną zmianą jest zmiana polecenia

Warszawa. (PAT) Wczoraj odbyła się kil­
kugodzinna konferencja u wń ceprem jera Rady 
ministrów Bartla przy udziale ministra skarbu, 
spraw wewnęti znych oraz przemysłu i handlu. 
Tematem konferencji była sprawa nagłego 
i nieusprawiedliwionego zwyżkowania cen zbo­
ża w okręgach wielkomiejskich. Postanowiono 
powołać do życia niezwłocznie specjalną orga­
nizację państwową pod przewodnictwem przed­
stawiciela ministerstwa spra-w wewnętrznych 
i przy udziale delegatów ministerstwa przemy­
słu i handlu, ministerstwa skarbu oraz Bauku 
Rolnego, któraby przeprowadziła zagranicą za 
kup kilku tysięcy wagonów żyta i zajęła się

Rozwiązanie rady m. Lublina.
Warszawa. (AW) W ciągu dni najbliższych 

oczekiwana jest decyzja ministra spraw we­
wnętrznych, rozwiązująca Radę miejska w Lu­
blinie. Odnośne pismo nadesłane zostało przez 
wojewodę lubelskiego p. Remiszewskiego.

Sukcesy Poiakow w f a .
Nicea. (PAT) W konkursie o puhur narodów

w Nicei dnia 29 brn. (nagroda ministra spraw,

twardszy od wicepr. Bartla ruwiierdza istotną 
różnicę w pogląd; ch. Dodać należy, że pod­
wyżka uposażeń iunkcjonarjuszów państwo­
wych o 25% wyniosłoby łącznie z przedsię­
biorstwami i monopolami państwon. emi około 
350 milj, zŁ Wątpliwem jest, czy minister skar­
bu wngóle mógłby się zgodzić na tego rodzaju 
podwyżkę. Nadwyżka budżetowa w ciągu 
pierwszy ch trzech miesięcy b. r. wynosiła za­
ledwie 50 mil jon ów zł., a nie około 100 miljo- 
nów, jak mówił pan Bartel. 2e minister skarbu 
miusi się liczyć z realnemi warunkami i ści­
skać kieszeń, dowodem je6t k* dodatku mie­
szkaniowego. Przed tygodniem prasa rządowa 
zapowiedziała, że dodateli ten, którego wypła­
cenie zaleci rządowi Spjm ma być wypłaco­
ny pierwszego maja Tymczasem w piątek 
okazuje się, ż« pierwszego maja dodatek ten 
nie będzie wypłacony, »  to ze względów bu­
dżetowych. Ażeby osłabić ujemne wrażenie, 
utrzymują, w kołach rządowych, że dodatek 
ten będizie wypłacony przypuszczalnie w koń­
cu maja, albo na pierwszego czerwca.

Mianowicie, o ile tekst pierwotny brzmiał: „za­
rządzam‘, o tyle obecnie minister Bobrucki mó­
wi: „polecam przestrzeganie następujących za- 
sad..." Natomi ist w samym tekście okoirika 
istnieją 3 zmiany: dwie drobi’ '*, trzecia zaś
0 charakterze zasadniczym. Okólnik dziennika 
urzędowego ministerstwa wyznań religijnych
1 ośw. publ. wprowadza do ustępu 2b popraw­
kę: „księgi i akta szkolne prowadzone mają 
być w dwu językach", podczas gdy w tekście 
pierwotnym byio wyraźnie „wszelkie akta szkol 
ne". W ten sposób ok/ Inili dzi< nnika urzędowe 
go rozszerza jedynie ramy pierwotne. W  całej 
rozciągłości pozostają aktualne t szystkie za­
rzuty charakteru prawnego postawione temu 
okólnikowi, który jak już prawnicy i znawcy 
prawa konstytucyjnego wykazali, jest sprzecz­
ny z usta? ami państwowemi.

sprzedażą jego w miarę po*rzeby na cele kon- 
sumeyjne po cenie zakupu. Akcja sprzedaży 
zhoża rozpocząć się ma w Warszawie już 
w pierwszych dniach maja.

 oOo------

Niemieckie żyto na polskim rynku!
Warszawt (Tel wł.) Od kilku dni pojawia 

się w Warszawie na giełdzie zbożowej iyto 
niemieckie w zaofiarowaniu. Są tacy, którzy 
utrzymują, że jest co nasze polskie zboże wy­
wiezione w jesieni, a obecnie wracające do

zagranicznych) pierwsze miejsce zajęła Anglja, 
drugie Belgja, trzecie Francja, czwarte Ęis/pa ■ 
nja, piąte Włochy, szóste Polska. Ekipa holen­
derska wycofała się. Sądząc z ilości i jakości 
w7ygranych nagród przypuszczać można, iż 
w ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce przy­
padnie Francji, d-ugie Polsce, trzecie Anglji, 
czwarte Belgji. piąte Hiszpanji, szóste W ło­
chom, siódme Holaudji.

Oitólnik p. min. Oobruckiego ogłoszony.

Rząd zakupuje zboże zagranicą.

Foiskd.



Słr. 2. „GŁOS NARODU" z dnia 1 maja. Nr. 115.

©  C 1 C I R  p i s i ą  I M S ? . . .
Narzucane „święto" 1 maja.

„Glos Codzienny" stwierdza. że dzień 
1 maja jest świętem socjalistycznem, narzu­
ca nem robotnikom, jako rzekome powszech­
ne „Święto Pracy".

Czem jest dziś socjalizm? Jest znaczną 
silą społeczno-polityczną, a trzyma się tra­
dycją  dawnych walk i „żelazną dyscypliną 
swoich o^sra-nizacyj".

„3am w sobie socjalizm obecny jest 
cieniem socjalizmu z przed lat bodajby 
dwudziestu".
Doktryna socjalizmu leży w gruzach. 

A  czem iest praktyka socjalizmu, o tcm, 
pisze „Głos Codzienny", najlepiej wiedzieć 
m ogą Polacy.

„Nie tak przecie dawno manifest II-g'ej 
Międzynarodówki przeciwko wojnom i prze­
ciwko imperjalizmom mówił o wszystkim, 
jeno nie o stałem zagrożeniu granic pol­
skich na Pomorzu i na Śląsku przez butny 
i zaczepny nacjonalizm niemiecki. A w Pol­
sce? Przecie nikt jeszcze nie zapomniał, jak 
PPS., stronictwo rzekomo demokracji par­
lamentarnej, zbroiło swoich ludzi do brato­
bójczych walk nl cznych w maju ub. *-oku“ .

Komedja burzenia fortów niemieckich.
„Kurjer Warszawsk’ "  zwraca uwagę na 

wykrętne stanowisko Niemiec w  sprawie 
burzenia fortów nad granicą polską. Forty 
te w  liczbie 34 mają być zburzone do  5-go 
czerwca. Gdy jednak attaches wojskowi 
państw koalicyjnych pragnęli zbadać, jak 
daleko posunięte zostało to obiecane burze­
nie fortów, wówczas niemiecki gen. Heye 
nie dał im zewolenia na wyjazd do tych 
twierdz nadgranicznych.

„Gen. Heye —  pisze „Kurjer Warszaw­
ski" —  miał całkiem słuszne powody, aby 
sobie nie życzyć na terenach niemieckich 
twierdz wschodnich obcych gości. Przeko­
naliby się oni, mianowicie, że wszystkie te 
wybuchy, które mącą sen spokojnym miesz­
kańcom w Kistrzyńu. Głogowie i Prasach 
Wschodnich, były zwykłemi wybuchami 
min, a bynajmniej me dotykały samych 
umocnień w tych okolicach. Forty stoją tak, 
jak stały przed dwoma miesiącanr. Mamy 
na to zupełnie pewne i wiarygodne dane". 
Generał Heye nie pozwoli może nawet 

w  czerwcu na skontrolowanie tego niszcze­
nia fortów. Układ zawarty z Niemcami prze­
widuje tylko, że zadaniem rzeczonawców 
koalicyjnych bodzie porozumienie się z wła­
dzami niemieckiemu.

„Attachćs wosjkowi w Berlinie „poro­
zumieli się" więc z gen. Heye... Ale, jak to 
..porozumienie" wyglądało, wiemy już. W de­
likatny sposób wyproszono ich, powiedzmy, 
za drzwi"...
Stąd wniosek, że nie należy rezygnować 

na rzecz Niemiec z uprawnień, które daje 
Traktat Wersalski.

Rola prasy chrzęści społecznej.
Urządzona w bieżącym tygodniu konfe­

rencja prasy chrześcijańsko-społecznej na­
sunęła „Rzeczypospolitej" szereg uwag na 
temat trudnego położenia prasy uczciwej, 
majoryzowanej obecnie

„przez prasę, goniącą za niezdrową sensa­
cją plotką i kłamstwem prasę, której naj- 

m-ilszem zajęciem jest wylewanie kubłów po­
myj na Judzi, którzy jej się nie podobają, 
przez prasę, która nierobi sobie najmniej- ■ 
szego skrupułu z krzywdy, którą czyni bliź­
niemu z rzucanych nań steków oszczerstw 
i insynuacyj".
W  dziedzinie politycznej prasa ehrześci- 

jańsko-społeczna musi zawsze pamiętać, że 
„najpierw jest Ojczyzna, a później pan ja. 
Będąc nawet w opozycji w stosunku do 
rządu, jak obecnie nie może uprawiać opo­
zycji dla samej opozycji, lub ze szkodą dla 
państwa, ale jej stosunek do rządu, musi się 
opierać na rzeczowej krytyce. Poprzc-ć usi­
łowania i prace rządu, gdy one zmierzają 
w kierunku korzystnym dla państwa, zwal­
czać zaś wszelkie pomysły szkodliwe".
W  myśl tych fasad postępuje prasa 

chrześcijańsko-spoleczna stale.

Przed Międzynarodową Konferencją Gospodarczą.
UCZESTNICY I CELE KONFERENCJI.

Glóvnvm pizedmiotem zainteresowań opi- 
nji Europy jest w tej chwili zbierająca się 4. 
maja w Genewie międzynarodowa konferencja 
gospodarcza. Będzie to pierwsza i oważma pró­
ba uzgodnienia zwalczających się ekonomicz­
nych tendencyj państw. Daleko jej jeszjeze do 
„gospodarczego parlamentu świata", o jakim 
marzą pacyfiści wszech krajów; będzie tyl­
ko konferencją,, o stosunkowo skromnych, nie 
mniej jednak ważnych, zadaniach.

Niewąit.pliwie (rezultaty konferencji uzależ­
nione będą od tego, które państwa wezmą 
udział w jej obradach, —  czy państwa nie na­
leżące do Ligi Narodów, Ameryka, Rosja so­
wiecka, wyślą na nią swoje delegacje,   czy
też konferencja ograniczy się tylko do 
państw —  członków genewskiej instytucji mię­
dzynarodowej.

Ogólnie spodziewają się, żo tym razem 
przyjedzie do Genewy delegacja Rosji sowiec­
kiej. świadczyłoby o tem zachowanie się Se- 
kretarjaf.u L. N.

W  tych dniach mianowicie pojawiło się 
w jej biurze zawiadomienie, że pozostaje dalej 
w mocy zaproszenie na konferencję wystoso­
wane do Rosji w grudniu ub. r. Wówczas 
wprawdzie Rosja zaproszeniu odmówiła, je­
dnak w międzyczasie zmieniła się jej sytuacja 
zasadniczo. Podpisanie berlińskiego protokołu 
w spraikiio zamordowania Worowskiego wyró­
wnało nieporozumienia rosyjskonszw ajcarskie. 
wobec czego —  konstatuje Sefcretarjat L. N. — 
zaproszenie z grudnia staje się w stosunku do 
Rosji na nowo afcfualnem.

Dość trudno przypuścić, by decydujące ko­
ła L. N. chciały się narażać ponownie na od­
mowę ze strony Rosji, Raczej przyjąć należy, 
że podtrzymanie dawnego zaproszenia opiera 
się o pewność, iż tym razem Rosja w konfe­
rencji zechce wziąć udział. A, jeśliby tak było, 
to równocześnie byłoby nam jasnem, dlaczego 
tak się gładko i prawie nagle dokonało podpi­
sanie berlińskiego protokołu. Poprostu   wy­
nikałoby stąd. że Rosja chce koniecznie wziąć 
udział w międzynarodowej konlerencji gospo­
darczej.

Gdyby tak było, gdyby Rosja istotnie wzię­
ła w konferencji udział, to z wszystkich państw 
Polska znalazłaby się w położeniu z pewnością 
najtrudniejszym. Z prasy niemieckiej wynika, 
że nad wiciągnJęciem Rosji do konferencji, ge­
newskiej najusilniej pracowali Niemcy. Oni do­
prowadzili do podpisania protokołu berlińskie­

go, prasa zaś niemiecka prowadzi terać usilną
Te ostatnie fakty wraz ze stwierdzonem 

propagandę za udziałem Rosji w konferencji- 
na innych polach współdziałaniem Rosji i Nie­
miec każą się liczyć z ten., że delegacja mo­
skiewska w Genewie nie tylko nie będzie tam 
osamotnioną, ale odrazu wystąpi w porozumie­
niu z naszym zachodu™ sąsiadem. Koalicja 
taka może żacką żyć nad konferencją i stać się 
dla Polski niewygodną... Zapuwne myśli o tem 
rząd polski.

Rezultaty konfereiocji zależeć będą także 
od celów, któro sobie wytyczy... Dziś wiado­
mo tylko tyle, żc nie będzie ona miała cha­
rakteru parlamentu i jej uchwały, o ile do n.ich 
dojdzie, będą tylko zaleceniami. Ale właśnie 
o te zalecenia chodzi.

Ks. Setpel w świeżym artykule zamiesz­
czonym w „Reichspost" domaga sio opracowa­
nia .planu gospodarczego" dla Świata na -przy­
szłość. W tym kierunku idą życzenia wszyst­
kich przewidujących ekonomistów. Lecz na ja­
kich podstawach plan taki oprzeć?

Sfery wielkokapitalistyczne za patrz,one
w ideały liberalizmu ekonomicznego myślą 
o zburzeniu barjer celnych. Tego się domagał 
zeszłoroczny manifest finansistów, świeżo na 
tem stanowisku stanął i Loucheur... Należy się 
jednak lękać takiego w tej chwili rozwiązania 
problemu. Zniesienie giranic celnych Europy
nie usunęłoby głównej przyczyny obecnego 
rozstroju: niezdrowej konkurencji; owszem 
państwa gospodarczo słabsze zepchnęłoby siłą 
faktu z ich obecnego poziomu, odebrałoby im 
gospodarczą niezależność.

Jeśli zatem konferencja genewska ma przy­
nieść rezultaty pozytywne, to pozostaje jej za­
jęcie się praktycznemi problemami-, -wszędzie 
-odczuwalnem:i, jak: bezrobocie (któro w tej 
chwili wyraża się w Europie cyfrą, kilkunastu 
miljonów ludzi), zorganizowanie pomocy finan­
sowej dla państw przechodzących kryzys, trak­
taty gospodarcze między państwami i t. d. Sam 
zresztą Loucheur przestrzega przed wiązaniem 
wielkich nadziei z konferencją, w szczególno-, 
ści przed łączeniem z nią pomysłu „Zjednoczo­
nych Stanów Europy".

Należy zatem pragnąć, by w konfeiencji 
wzięło możliwie najwięcej państw udział, i bv 
konferencja wzięła pod. rozwago najbardziej 
praktycznie i uchwytne problemy światowej 
gospodarki. W. Z.

m n gim n

POSZCZEGÓLNE FAZY ROKOWAŃ POŻYCZKOWYCH.

(I)- Sprawa pożyczki „amerykańskiej" dla 
Polski, przybierająca obecnie formy coraz bar­
dziej konkretne, sprawa, która zę względu na 
jej ważność poruszyła całą opinję publiczną 
i stała się tematem codziennych rozważań 
w prasie, znajduje się obecnie już w swej trze­
ciej, końcowej fazie.

Można już prawie że pisać jej historję.
Pierwsza faza, która zaczęła się wyjazdem 

naszych delegatów rządowych: Dra Młj narslde- 
go i Prof. Krzyżanowskiego do Ameryki i po­
legała nu. (pertraktacjach z Bankers Trustem co 
do warunków pożyczki i na przedwstępnem za­
akceptowaniu tych warunków przez naszych 
delegatów, zakończyła się, po ich powrocie, zu- 
peinem prawie fiaskiem ich misji.

Warunku które oni zaakceptowali i przy­
wieźli do kraju, okazały się uiokorzystnemj dla 
Polski, niemożliwrmi do przyjęcia, bo narusza­
jącymi naszą niezawisłość gospodarczą, oraz 
okazało się, że zostały one spi^znie przez mch 
zaakceptowanemu gdyż, jak sic to obecnie po­
kazało, przy pewnym oporze ze strony naszych 
delegatów', mogliby byli już oni w Ameryce 
uzyskać warunki lepsze i mniej nas krępujące, 
a nie musiałaby dopiero opozycja Rady min. 
przeciw' ich zaakceptowanym warunkom wywo­
ływać ich zmianę i ustępstwa Amerykanów.

Rząd całkiem słusznie je też odrzucił i po­
stawił swoje kontrpropozycje, które zawiózł 
Dr Młynarski do Paryża, do przedstawiciela filji 
Bankers Trustu p. Mounet‘a. przez oo rozpo­
częła się druga faza rokowań o pożyczkę, już 
bez -prof. Krzyżanowskiego. Aczkolwiek bo­
wiem winę ponosi w tej sprawie Dr Młynarski, 
gdyż on był kierownikiem delegacji, on to już 
od roku prowadzi pertraktacje o pożyczkę 
z Bankres Trustem i on to spowodował spro­
wadzenie Kemmerera przez min. Zdziechow- 
skiego do Polski, to jednak obecnie zrobiono

z prof. Krzyżanowskiego kozła ofiarnego, gdyż 
on, jako zdecydowany zwolennik kontroli, ucho­
dzi błędnie za tego, który zawini? zbyt pospiesz­
ne przyjęcie przez naszych delegatów pierw­
szych propozycji amerykańskich, dla nas rze­
czywiście wprost upokarzających, bo wprowa­

dzających nad nami „nadzór" -obcego bankiera.
Kontrpropozycje -polskie zostały przez Ban­

kers Trust przyjęte, przez co zakończyła się 
druga faza rokowań pożyczkowych, a obecnie 
ma się roz począć faza trzecia i ostatnia, po­
święcona, jak mówią, już tylko omówieniu 
i ustaleniu szczegółów technicznego wykonania 
i przeprowadzenia pożyczki.

Jak z powyższego wynika, charakter propo­
zycji pożyczkowych uległ w drugiej fazie 
zasadniczej zmianie. — Pożyczka pierwot­
nie niewątpliwie o zabarwieniu politycznemu, 
notom tego zabarwienia na skutek opozycji 
części prasy i oporu w łonie samego Rządu, 
drogą kontrpropozycji polskich miała zostać 
pozbawioną i stać się zupełnie apolityczną.

Czy tak jest rzeczywiście i czy stało się 
to w całej pełni, nie wiadomo, bo warunki 
kontrpropozycji nie są znane. Rząd jednak sta­
nowczo tak twierdzi, opinja zaś, nie ufając już 
tej pożyczce, lęka się, że przecie tak me jest.

Jak już z powyższego przedstawienia do­
tychczasowego przebiegu rokowań pożyczko­
wych wynika, krytyka i opozycja przeciwko 
warunkom pożyczki, nie przeciwko pożyczce 
jako takiej, nie była ani nieuzasadnioną, ani 
szkodliwą, lecz wprost przeciwnie, bardzo ko­
rzystną, gdyż ona w każdym razie przynajmniej 
przyczyniła się, jeżeli nie wywołała to, że sam 
Rząd i czynniki najwyższe w państwie oczyści­
ły obecnie traktowaną pożyczkę z wszelkich 
elementów niedopuszczalnych.

Także i niedyskrecje o warunkach pożyczki, 
o ile one wogólę miały miejsce i z czyjejkol­

wiek strony by one pochodziły, z tego punktu 
widzenia oceniane, były społecznie korzystne.

Już choćby z tego powodu, żo sam Rząd od­
rzucił pierwotne warunki pożyczki i usunął 
prof. Krzyżanowskiego, który ma opinję* zwo­
lennika kontroli, oć wolywu na dalsze per­
traktacje pożyczkowe, okazuje się, ze potępia­
nie wszelkiej krytyki warunków pożyczki, 
a szczególnie sposób czysto osobistej, nie rze- 
czowpj polemiki, z jaka wystąpiono począt­
kowo przeciwko głównemu przedstawicielowi 
tej krytyki, b. ministrowi skarbu Grabskiemu 
był niesłuszny i niewłaściwy.

Władysław Grabski popełnił niewątpliwie 
szereg omyłek i błędów tak jako promjer, jak 
i jako minister skarbu, największym może było 
to, że właśnie w momencie najkrytyczniejszym 
dla państwa, w momencie załamania się złote­
go i on się psychicznie załamał, nie znalazł 
siły na przetrzymanie pierwszego szoku i nie­
spodziewanie, mimo otrzymania votum ufności 
w Sejmie, nagle ustąpił, pozostawiając swe 
dzieło: Bank Polski j złotego na los niepew­
nych przypadków.

Potępienie jednak w czambuł całej działal­
ności W Grabskiego, przypisywanie jemu wy­
łącznej winy naszego złego stanu gospodarcze­
go jest i błędnem i niesłusznem, gdyż obok 
niewątpliwych błędów położył on także znacz­
ne zasługi przez to, że miał odwagę, której 
innym brakło, wyrwać nas z chaosu inflacji, 
założyć Bank Polski, wprowadzić polską jed­
nostkę monetarną „złotego" i stałą walutę, i tej 
waluty, przed ciągle istniejącemi u nas ten­
dencjami inflacyjnemi, bromie.

I glos tego b. premjera i kilkakrotnego mi­
nistra skarbu nawołujący do ostrożności przy 
zawieraniu pożyczki, do uważania na jej wa­
runki, nie powinien i nie może być przecie, już 
dla powagi samego urzędu, który piastował, 
traktowany tak, jak to się obecnie z różnych 
stron dzieje.

W każdym razie, jego obecne wystąpienie 
przeciw warunkom pożyczki takim, o jakich 
rozeszły się pierwsze pogłoski pc powrocie na­
szych delegatów z Ameryki, a pogłoski te roz­
puszczał nie byle jaki dziennik brukowy, tylko 
poważny „Czas", jego wystąpienie przeciw 
wpuszczeniu obcych „kontrolorów" czy „ob­
serwatorów", r.le zawsze „nadzorców" do Ban­
ku Polskiego było rzeczowo uzasadnione i dla 
państwa, dla dobra ogólnego korzystne, i w tym 
kierunku ma on też niewątpliwą zasługę, że 
poruszył opinję publiczną i że uzyskano obec­
nie na skutek kontrpropozycji Rządu lepsze 
warunki pożyczki.

Czy te nowe warunki są jednak już zupeł­
nie dobre, czy nie kryją żadnych niebezpie­
czeństw, to nie jest wind omem, bo nie są one 
dokładnie znane, tak, jak nieznanemi były do­
kładnie i pierwsze warunki, które właśnie wy­
wołały krytykę pożyczki i okazały się rzeczy­
wiście zgubnemi dla nas.

I dlatego właśnie niedowierzanie już tej po­
życzce i krytyka dalsza i obecna pożyczki, do­
póki nie będą znane w całości jej warunki, jest 
uzasadniona, a nawet konieczna, bo może na3 
jeszcze przed niejednem uchronić i pożyczkę 
„oczyścić".

I tem się też tłumaczyć musi nie ustająca 
nadal obawa co do warunków pożyczki, ktÓTe 
rząd, zupełnie błędnie i na fałszywem stojąc 
stanowisku, nadal trzyma w tajemnicy, mimo, 
że tajemnica dopuszczalną byłaby tylko, gdyby 
chodziło od początku o pożyczkę czysto finan­
sowej, nie politycznej natury.

Przy pożyczkach bowiem, o charakterze po­
litycznym, lub takich, któm  choćby jako ten. 
charakter polityczny mające traktować się mz 
poczęły — wobec bardzo ważnych i całe spo- 
jeczeństwo obchodzących momentów —  tajem­
nica jest nietylko nie wskazaną, ale w pro-A 
niemożliwą i szkodliwą, oo na' straży tych waż­
nych interesów społecznych musi stać całe spo­
łeczeństwo, cała opinja publiczna i tn nie wy­
starcza straż samego Rządu. Augur.

-oOo-

Jubileusz Brianda.
Pół serjo, pół poważr.ie traktuje Francja ju­

bileusz swojego ministra spraw zagranicznych, 
który w d. 25 kwietnia 1902 postał po raz pierw 
szy wybrany do Izby deputowanych. Sam jubi­
lat zresztą broni się przed „uroczystościami ju 
bileuszowesni" i swoim przyjaciołom radzi cze­
kać do — złotego jubileuszu. Nie przeszkodzi 
nam to jednak dziś zwrócić uwagę na postać 
wybitnego parlamentarzysty i dyplomaty fran­
cuskiego.

Arystydes Briand urodził się w r. 1862 
w Nantes. Po studjach prawniczych oddał się 
adwokaturze i życiu politycznemu w partji so- 
ejalisty.znej, której aż do roku 1906 był jcne- 
ralnym sekretarzem. Wówczas wbrew stanowi­
sku partji wstąpił do rządu Sarriena jako mi­
nister oświaty; działalnością swoją na tera sta-
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i  we wszusihidi aptekach.

nowisku nie zapisał się dobrze w pamięci kato­
lików. Zerwawszy z socjalizmem przyłączył się 
do frakcji radykalnej i z czasem zgrupował ko­
ło siebie część lewicowych deputowanych 
W  labie w r. 1924 ma osobny klub „republika­
nów socjalnych*1 z 39 członków, zasiadający 
tuż przy socjalistach.

Świetny mówca, wykształcony prawnik, c le  
grał we Francji rolę wybitną., zwłaszcza po 
wojnie, jako kilkunastokrotny premjer. Jest 
zwolennikiem porozumienia Niemiec z Francją. 
Zwalczany z tego powodu na skrajnej prawicy 
cieszy się na lewicy dużymi wpływami.

On był głównym twórcą Locarna. Przyjaciel 
Polski, nie zawsze jednak umie Briańd zrozu­
mieć faktyczne jej potrzeby i był też często 
przedmiotem rzeczowej krytyki ze strony opinji 
polskiej.

Prasa paryska, prócz skrajnie prawicowych 
organów, kreśli działalność Brianda we wstęp­
nych artykułach, nie szczędząc mu mniej lub 
więcej zasłużonych pochwal. Podnosi się szcze­
gólnie jego „roztropność**, która, go nieraz pro­
wadzi do wyrzeczenia się nawet wczorajszych 
poglądów.

Niewątpliwie jest w tern dużo racji, jeśli się 
zważy jego zerwanie z socjalizmem, a —  po 
wojnie — także z antyklerykalizmem. On to 
bowiem po wojnie nawiązał normalne stosunki 
Francji ze Stolicą Apost. j przywrócił ambasa­
dę w-zr Watykanie.

Od Administracji.
Celem uregulowania nakła­

du prosimy o szybkie nadesła­
nie prenumeraty.

Listy do Redakcji.
„Przed 1-szym Maja*1.

W 10-tym numerze „Kolejarza Związkowca" 
(organ e ZZK.) z dnia 10 kwietnia br. pojawił 
się na pierwszej stronicy tego pisma artykuł 
p. t- „Przed 1 maja11. Między innemi od lat 
oklepanemi hasłami umieszczono tu hasło „wal­
ki o demokrację, zagrożoną przez dyktaturę 
faszystowską 1 sowiecką". Zaprawdę, można 
się szczerze z tego zdania uśmiać. A któż, pa­
nowie socjaliści, proklamował ubiegłego roku 
podczas rokoszu majowego strajki kolejowe? 
Któż w owych dniach na wiecach mętami spo­
łecznymi wypełnionych agitował za dyktaturą 
p. Piłsudskiego? Któż od początku popiera 
rząd gnębiący nasz Sejm? Któż wreszcie sprze­
ciwia się naprawie naszego organizmu parla­
mentarnego i wszelkemi siłami stara się prze­
szkodzić stronnictwom narodowym w napra­
wie niepraktycznej ordynacji wyborczej do 
śejmu. jeśli nie wy, panowie z pod czerwonego 
sztandaru?!

Jakżeż humorystycznie brzmi wasze hasło 
..walki z demokracją .zagrożoną przez dykta­
turę faszystowską i sowiecką11! No, ale nie 
dziwota. 1 maja się zbliża, więc trzeba się 
jakoś przed zbałamuconą masą robotniczą 
usprawiedliwić. Bolesław Wysocki.

Chrzanów.
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Skazanie oficerów W. P. za nadużycia.
Po trzydniowej rozprawie przed sądem 

wojskowym w Warszawie przeciw sześciu ofi- 
cerom-imtendentom z Lublina* oskarżonym 
o nadużycie sumy 16.000 zł. zostali skazani:
1) por. Rom. Kopanicki winny przywłaszcze­
nia 16 tys. zł. wydawania nieprawnie poży­
wek i innych nadużyć na 14 miesięcy więzie-

pozbawienie p aw  5 wydalenie z wojska,
2) kpt. Stan. Wiśniowski na 3 tygodnie are­
sztu obostrzonego. 3) por. Stan. Podgórski na 
3 miesiące więzienia, 4) por. Dybiciki na 14 
dni aresztu z zawieszeniem tej kary na 2 la­
ta, 5) k p . Manderek (z dyonu żandannerji) — 
na 6 tygodni aresztu; 6) kpt. Pająk — unie­
winniony.

Skazanie oficera W. P. za szpiegostwo.
Wojskowy sąd w Warszawie skazał kap. 

Mikiutę na karę 14 i pół lat ciężkiego więzie­
nia, pozbawienie p aw  i wydalenie z wojsko 
za sprzedawanie tajnych rozkazów i okólni­
ków z Ministerstwa Spraw Wojskowych komu­
nistycznej partji, która je oddawała do użytku 
poselstwu ościennego państwa. Jednym z ko­
munistów, któremiu kap. Mitkuta sprzedawał taj­
no dokumenty wojskowe był Dinioz, odsiadują­
cy karę 6-lntniego więzienia za szpiegostwo.

Bunt w więzieniu kieleckiem.
Z więzienia kieleckiego usiłowało zbiec 

5 więźniów. Straż osaczyła uciekinierów i zmu­
szona była dać salwę karaboową, po której 
więźniowie skapitulowali. Jeden dozorca zmarł 
wskutek otrzymanych ran.

 -inni------
ZGNIŁE RYBY CHCIELI SPRZEDAWAĆ 

LUDZIOM. Władze policyjne skonfiskowały 
w Halach Mirowskich w Warszawie przeszło 
4.000 leg. zepsutych ryb, które hurtownicy 
chcieli wpakować za pośrednictwem drobnych 
odbiorców publiczności.

W CHELMSZCZY ŻNIE ZLIKWIDOWANO 
SZAJKĘ BANDYCKĄ, będącą od dłufczego 
czasu postrachem okolicy. Na ozele bandy zło­
żonej z 6 bandytów stał buchalter z Lublina. 
Antoni Stawarsld karany już za kradzież 
Bandvci staną yzed sadem doraźnym.

WYCIECZKI Z WESTFALJI W  POLSCE. 
W końcu maja b. r. pzybyw a do Polski 50- 
osobowa wycieczka młodzieży polskiej z West- 
falji. Młodzież nasza zwiedzi Warszawę, Czę­
stochowę, Kraków, Poznań i Zakopane. We 
wrześniu pzybędzie wycieczka 50 górników 
polskich z Westfalji oraz kompan ja 150 osób 
odbywająca pielgrzymkę do Częstochowy.

ŚWIĘTOKRADZTWO W  CERKWI. Dono- 
szą ze Strzeżye, iż w cerkwi znajdującej się 
we wsi Piaski popełnione zostało świętokradz­
two. Skradziono kielich .srebrny, monstrancję 
i 3 pateny.

SPRAWA TRUPA W WALIZIE PDZED 
SĄDEM APELACYJNYM. W sądzie apelacyj­
nym w Warszawie rozpoczęła się rozprawa 
przeciw Fr. Królikowskiemu, oskarżonemu 
o zamordowanie Marji Michałowskiej. Sprawa 
ta głośna pod nazwą ,trup w walizie11, trwać 
będzie przez kilka dni. Skarga apelacyjna, 
wniesiona przez obronę porusza przed ewszys!- 
kiem zagadnienie alibi oskarżonego w dniu 
marca 25 r. Za podstawę służą tu zeznania 
świadka Dobrowolskiej, poparte objektywnemi 
dowodami.

WYBUCH POCISKU W REMBERTOWIE.
Na poligonie w Rembertowie wybuchł pocisk, 
którego odłamkiem został ranny przechodzą­
cy robotnik Jan Pyóski. W stanie ciężkim 
Pyński został przewieziony do szpitala.

DEFRAUDACJE —  STARA PIOSNKA. 
Ostatnio w magistracie m. Zgierza ujawnione 
zastało znaczne nadużycie, które popełnił urzę­
dnik magistratu nieajki Sebia. Należy zazna­
czyć, iż jest to czwarty z kolei wypadek de­
fraudacji dokonanej w magistracie m. Zgie­
rza.

Z całego świata,
Kapitan Wilkins odnalazł się.

Kapitan Wlkins, o którym pisaliśmy, że 
wyprawił sie samolotem do bieguna północne' 
go i zaginął, przybył w ty cii dniach do Point' 
Barrow, przebywając pieszo 125 mil wśród 
temperatury 40 stopni poniżej zera i braku 
wszelkich środków żywności i opatrunków. 
Motor jego aeroplanu zepsuł się i zmusił go 
do wylądowania wśród lodów już. w pobliżu 
bieguna.

Faszyści cięgle się liczę.

Na posiedzeni.’ ostatniej wielkiej rady fa­
szystowskiej we Włoszech, odbytej 21 bm. 

odczytano następującą statystykę sił faszy­
stowskich: Faszystów 811.996, faszystek
50.161, awangardzistów (młodzież od 14 do 18 
lat) 280.903, Balilla (chłopcy od 8 do 14 lat) 
405.954, młode Włoszki 14.215, uniwersytecka 
młodzież faszystowska 12.560, zrzeszenie na- 
ndowe faszystów’ pracowników’ państwowych 

*151.000, zrzeszenie narodowe nauczycieli fa­
szystów 79.000. zrzeszenie narodowe kolejarzy 
faszystów 65.000, zrzeszenie narodowe przed- 
iębierstw pań tr.owycŁ 77.000, zrzeszenie na­

rodowe pracowników poczt i telegrafów 41.000- 
Razem: 2 miliony 168 tysięcy 823 faszystów, 
nie licząc zrzeszeń związków zawodowych. 
Irulturalnyob, zabawowych i sportowych, opar­
tych o faszyzm.

Polska republika sowiecka —  
Marchlewszczyzna.

Na Polesiu w pobliżu granicy polskiej 
utworzyli bolszewicy okręg administracyjny, 
mający przedstawiać Polskę bolszewicką w mi’ 
njaturze i nazwali go „Marchlewszczyzną11 od 
Marchlewskiego, niedoszłego szefa polskiego 

rządu sowieckiego. Marchlewszczyzna obejmu­
je 62$ km. kwadratowych z ludnością 41.000 
osób. wśród której Polacy stanowią 70 proc. 
Stolicą tej „miniaturowej republiki** jest mia­
steczko   Marchłeiwsk.

 O--------
ZAMIAST POMNIKA STANIE LAS KU 

CZCI ŚW. FRANCISZKA Z ASSYŻU. Z oka­
zji rocznicy św. Franciszka mieszkańcy Assy- 
żu postanowili wznieść na górze Subiaco w As- 
syżu pomnik świętego. Potem jednak zmieni]’, 
zamiar i zamiast pomnika zamierzyli zasadzić 
na owej górze las, ażeby przywrócić krajobra­
zowi ten sam wygląd, jaki miał 700 lat temu, 
t. j. w czasach św. Franciszka, Pierwsze drzew­
ka wsadzono z końcem marca w obecności 
włoskiego ministra e oświaty Fedelego.

15.000 MORGÓW GRUNTU NA SŁOWA- 
CZYŻNIE POD WODĄ. Jak donoszą z Koszyc 
na Słowaczyżnie, w okolicach Koszyc wystą­

piły z brzegów trzy rzeki, zalewając wielki 
obszar ziemi. Pod wodą znajduje się obecnie 
15.000 morgów grantu, a między innemi zala­
ne zostało wielkie lotnisko wojskowe. Wsku­
tek powodzi w wezbranych rzekach zginęły 4 
osoby.

LIGA NARODÓW NA SKRZYDŁACH 
SAMOLOTÓW. W  związku z ostatnią konfe­
rencją komunikacyjną w Londynie powstał 
w Lidze Narodów projekt utworzenia floty po­
wietrznej Ligi Narodów. Samoloty te nie by­
łyby aeroplanami wiojskowemi, ale w czasie 
wojny służyłyby do niezależnego komuniko­
wania się Ligi Narodów z obszarami, dio któ­
rych dostęp inną drogą byłby odcięty.

UNIWERSYTET MADRYCKI NIE CHCE 
NADAĆ SWOJEMU KRÓLOWI DOKTORATU. 
Rektor uniwersytetu madryckiego zapropono­
wał na posiedzeniu profesorów wydziału filo­
zoficznego tego uniwersytetu nadanie tytułu 
doktora honoris causa i rektora honorowego 
królowi hiszpańskiemu Alfonsowi. W czasie 
głosowania nad tym wnioskiem 60 profeso­
rów nie oddało głosów, 16 się sprzeciwiło, 
a tylko 30 głosowało za wnioskiem.

REMBRANDT, TYCJAN I CORREGGIO 
ZNIKNĘLI Z MUZEUM MOSKIEWSKIEGO. 
W muzeum moskiewski om skradli ni ewy śledze­
ni dotąd sprawcy 5 drogocennych obrazów 
o wszechświatowej sławne, mianowicie: „Chry- 
stus“  Remibrandta, „Biczowanie Chrystusa1* 
Pejzano, „Święta Rodzina*1 Carreggia, „Świę­
ty Jan" Carlo Dolci1 ego i „Człowiek11 Tycjaea. 
Wartość tych obrazów oceniają na mil jon. ru­
bli w złocie.

JUŻ NIE CZERWONI, ALE NIEBIESCY, 
GRANATOWI LUB ZIELONI KOMUNIŚCI. 
Wydział kultury i propagandy oświaty w Mo­
skwie rozesłał okólnik do szkół, zabraniający 
w czasie deenonstracyj pierwszomajowych 
używania na transparenty czerwonego płótna, 
natomiast polecający używanie płótna niebie- 
kiego, granatowego lub zielonego.

WSZECHŚWIATOWY KONGRES ESPE- 
RANTYSTÓW W GDAŃSKU. Od 28 lipca do 
4 sierpnia odbędzie się w Gdańsku wszech­
światowy kongres esperantystów. Spodziewa­
ny jest przyjazd przeszło 5000 gości. Po kon­
gresie przewidziana jest wielka wycieczka 
uczestników kongresu do Polski.

BATTISTINI WSTĘPUJE DO KLASZTO
RU? Donoszą ze Stuttgartu, że słynny baryton 
Mattia Battistini powziął podobno zamia~ spę­
dzen i reszty swego żyok w klasztorze. Dnia 
2 maja ma on dać osiami koncert w Stutt­
garcie.

CZESKIE ODZNACZENIA DLA POLA­
KÓW. Pan Prezydent Republ ki Czechosłowac­
kiej Masaryk odznaczył orderem Białego Lwa
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następujących obywaibeli Rzplitej: Klasa I. KaŁ 
Bartel (wiceprezes Rady Ministrów, minister 
spr. zagrań. A. Zai esiki, minister przemysłu 
i handlu E. Kwiatkowski, poseł w Pradze Z, 
Lasocki; H. Klasa: ćk. Fr. Doleżal, podsekre­
tarz stanu w min. pnzam. i handlu, H. Gliwic 
b. minister przem. i handlu, J. Łukasiewica 
poseł w Rydze, Dl. Klasa: L. Babiński radca 
prawny M. S. Z., dr. K. BirgfellneT, ioż. J. Czer 
wińsiki docent Aikad. Górniczej w Krakowie, 
W. Dagieletwioz naczelnik wydziału min. skar­
bu, A. Dunajewski, b. konsul generalny w Pra­
dze, L. Ekert iusp. szkolny, dr. W. Goetel 
,prof. Akajdemji Górniczej w Krakowie, J. 
Herman naczelnik wydziału w min. rolnictwa, 
B. Chodkiewicz, naczelnik wydziału w min. 
przem. i handlu, W. Jabłoński naczelnik wy­
działu w mim. sprawiedl., St. Janikowski na" 
czednik wydziału M. S. Z., St. Królikowski, nar 
ezelnik wydziału min rolnictwa, St. Kutrzeba 
pro!. Umów. Jag. w Krakowie, prof. Dr. Mar 
kowski, naczelnik wydziału M. S. Z. Fr. Mo­
skwa dyr. deip. w min. komunikacji, Dr. K. 
Papipće zastępca naczelnika wydziału M. S Ł , 
R. Sygetyński naozalniik wydziału w min. prze­
mysłu i handlu, A. Tarnowski naczelnik wyr 
działu M. S. Z., H. Tennenbaum dyr. dep. 
w min. przem. i handlu, A. Węcławowioz radca 
handlowy ambasady w Paryżu, Z. Żurawski 
wicewojewoda w Katowicach dr. K. BsM 
wiceprezydent m. Warszawy, A. Zamoyski na­
czelnik polskiego Sokoła w Warszawie oraz 
szereg jeszcze innych osób krzyżem klasy 
4 i 5-tej.

INTERNAT DLA STUDENTEK POLSKICH 
W PARYŻU. W  pobliżu „Cite Unwersitaire11. 
dzielnicy Paryża, w której kosztem różnych 
ofiarodawców zostały pobudowane olbrzymie 
gmachy dla studentów różnych narodowości, 
dokonano w tyoh dniach otwarcia internatu 
dla polskich słuchaczek uuwesrytockich w Pa­
ryżu w obecności ks. Szymbora, rektora Misji 
katolickiej polskiej we Francji, p. ambasadoro- 
wej Chłapowskiej, konsula generalnego Po­
znańskiego, wicekonsula Borkowskiego i licz­
nych przedstawicieli kolonji polskiej. Kierow­
nictwo zakładu objęły polskie Siostry Naza­
retanki.

WYCIECZKA NARCIARZY WALCZY 
Z BURZĄ ŚNIEŻNĄ. W wielki piątek wyru­
szyła z Trondjem w Szwecji wycieczka, złożo­
na z pięciu studentów, którzy postanowili prze­
jechać na nartach wielkie podgórskie pola 
śnieżne aż do stacji turystycznej koło Store- 
rikssoolden. W  czasie podróży chwyciła icłi 
burza śnieżna, która uniemożliwiła im dalszą 

dTOgę. Porboważ burza nie ustawała, jeden ze 
studentów wybrał się na poszukiwanie pomocy 
i dotarł do budki dróżnika kolejowego, dwaj 
inni uaa ranem dostali się szczęśliwe do wio­
ski Storwallen, skąd wyruszyło 50 ludza na po­
szukiwanie reszty. Znaleziono tylko jednego 
aa pół przemarzłego, ostatniego odszukać b‘ę 
nie dało. Wszyscy uczestnicy wycieczki mają 
odmrożone ręce i nogi.
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Sport
Kalendarium urccz^slości, imprez 
i widowisk wystawy sportowej.

13, 14 i 15 maja: Ogólnopolskie zawody 
hippiczne.

1—6 czerwca: Trójmecz tennisowy Czecho­
słowacja—Rumunja— Polska, zarazem elimina­
cja olimpijska.

3 czerwca: Uroczyste otwarcie Wy»tatwy
Sportowej. r

5 i 6 czerwca: Jubileuszowy Zlot Sokolstwa 
Polskiego z okazji 60-lecia „Śckoła-Macierzy",

5 i 6 czerwca: Międzypaństwowe Zawody
szermiercze Rumun ja—Polska (zarazem elimina 
cja olimpijska), Akademja i Raut reprezenta­
cyjny.

8 czerwca: Pokaz obrony Lwowa w przy­
szłości. Piechota, kawalerja. połowa i zenitowa, 
«amoloty, gazy, służba pomocnicza i sanitarna. 
Walka o pozycję.

9 i 10 czerwca: Zawody strzeleckie z pro­
gramem olimpijskim. Udział zawodników Ru- 
mnnji, Węgier i Czechosłowacji.

11, 12 i 13 cuerwca: Międzynarodowe zawo­
dy lekkoatletyczne (zarazem selekcja olimpij­
ska.). Udział zawodników Niemiec, Węgier, Cze- 
cfiosłpwaajij Austrji, Finlandii, Estonji i Ru- 
immpL

112 czerwca: Meca footlbalowy Wrocław— 
Lwów.

12 czerwca: Wyścigi samochodowe.
Ponadto w yćdg5 motocyklowe, prawdopodo­

bnie zawody zajjaśuicze o Mistrzostwo Polski, 
pokazy ćwiczeń fizycznych wojska, policji, mło­
dzieży szkolnej, strzelców, —  popisy psów my­
śliwskich, policyjnych, Korpusu Ochrony Pogra­
nicza. Szereg atrakcji i konkursów dla zwie­
dzających i uczestników Wystawy. Między in- 
nemi rtrzcłnica o dystansie olimpijskim 50 me­
trów.

POKAZ DOROBKU SPORTOWEGO NA WY­
STAWIE SPORTOWEJ WE LWOWIE.

Program pokazr skrvsl alizował się w boga­
c i  farmie, która zobrazuje wyniki dotychcza­
sowe ze wszystkich dziedzin sportu i wychowa­
n a  fizycznego. Zasil 'my projektowańem spro­
wadzeniem z Warszawy kompletnej Wystawy 
Sportowej, iktórą tam z okazji Kongresu orga­
nizuje Związek Polskich Związków Sporto­
wych —  pokaz dorobku sportowego obejmie 
następujące działy: ♦

1) Wystawę myóliwsKą Prof, ów i sprzętu 
sowieckiego, z działami trofeów zbiorów, lite­
ratury łowieckie'}, myełiwstiwa w sztuce pol­
skiej, pokazu psów myśliwskich, policyjnych 
i Korpusu Ochrony Pogranicza,

2) Wystawę Związku Polskich Związków 
Spo*'owych z działami, dotychczasowego roz­
woju sportu polskiego, przedstawionego za po­
moc." girafikonów i wykresów, wystawy na­
gród, odznaczeń i odznak aportowych, literatu­
ry i prasy sportowej, łotografji sportowej.

3) Wyst»wę jubileuszową „Sokoła-Mat-ie 
ray“ .

4) Wystawę broni siecznej (z udziałem Po- 
Ecji Państwowej i Związku •Strzriecl iegó).

5) Wystawę Związku Strzeleckiego z wysta­
wą broni palnej (z udziałem Policji Państw).

6) Wystawę fotograficzną i kinematogra­
ficzną.

7) Wystawę wioślarsko-żeglarską,
8) Wystawę Głównej Komendy Policji Pań­

stwowej.

JAK ZAPOWIADA SIĘ WYSTAWA LO TM- 
CZA W  WARSZAWIE?

Wielka wystawa lotnicza, organizowana 
przez Komitet Stołeczny L. O- P. P. w dniach 
od 30 kwietnia do 31 maja br. na terenie „Ło- 
bzowiaraki" zapowiada się okazale. Wybitny 
udział w wystawie bierze departament M. S. 
Wojsk., a więc Centralne Warsztaty Lotnicze, 
1-ezy pułk lotniczy, Centr. Zakłady Balonowe, 
Centrala badań lotniczych itp. Polski przemysł 
lotniczy wystąpi w komplecie. Dotychczas zgło­
siło swej udział przeszło 30 firm, między inne- 
mi: „Plagę i Laśkiewiez", „Samolot14, „Biała 
Podlaska11, Zakłady ..Skoda11 na Okęciu pod 
Warszawą, ,,Huta Bismarcka", „Zakłady Mo­
drzejewskie", Tow. Przemysł itd. Wystawione 
rówińiż będą konstrukcje polskie: samolot
szkolny inż. Bartla, płat owiec wywiadowczy 
i silnik lotniczy konstrukcji inż. Zaleskiego, na­
der ciekawa awjonetka a!umkijowa pomysłu pi 
lota Skraby, motor pomysłu inż. Brzeskiego, 
płatowie© konstrukcji J. Drzewieckiego, zbudo­
wany całkowicie przez sekcję lotniczą Politech­
niki warszawskiej i wiele innych. W dziale mo­
deli latających i redukcyjnych zademonstrują 
swe pomysły najlepsi modelarze z całej Pol­
ski. W wystaw ie wezmą udział towarzystwa ko­
munikacji lotniczej „Aerołot", C. I. D. N. A., 
komitety wojewódzkie L. O. P. P., sekcja lotni­
cza studentów Politechniki warszawskiej, Koło 
„Start" z własnym szybowcem itp. Nad wysta­
wą objął protektorat. Prezydent Rzplej.

OSTATNI DZIEŃ MIĘDZYNARODOWEGO 
TURNIEJU W KINIE „NOWOŚCI".

Dziś w  sobotę walczą o pierwszą i drugą 
nagrodę mistrz Polski Teodor Sztekker i Zyg­
munt Pooskoif szampion żydowski. Walka ta 
prowadzoną będzie bez ograniczenia czasu 
i punktów. Uwaga: Spotkanie Sztekkera z Poo- 
shoffem będzie nieoficjalną walką o tytuł mi­
strza Europy, gdyż obai zapaśnicy podczas tur­
nieju o mistrzostwo Europy, zdobytego przez 
Sztekkera, walki z powodu wypadku, nie ukoń 
czyli. Po walkach uroczyste rozdanie nagród 
zwy©:ęzeom. Pierwsza nagąoda 2.500 zł. druga-
2.000 zł, trzecia 1.500 zł, czwarta 1.000 zł.

ŹIDENICE (BRNO) — CRACOVlA.

W dniu dzisiejszym tj. w sobotę dnia 30 
bim. odbędzie się na boisku Cracovii o godz. 4 
popoł. pierwsze spotkanie między mistrzowską 
drużyną Czechosłowacji a Cracovią. Żidenice 
przybyły w swym reprezentacyjnym składzie, 
zapowiadając, że goszcząc po raz pierwszy 
w Polsce w  dniu dzisiejszym pokażą swą praw­
dziwą klasę. Craeowię czeka więc nielada za­
danie. Zarody w sobotę poprzedzi spotkanie 
Makkatol HI—Cacovia III o godz. 2.30 popoł. 
W  niedzielę 1 maja rewanżowe spotkanie Zide- 
nic z Cracowją o godz. 4 popoł. poprzedzi spot­
kanie Salwator— Crace-ia U.

C I E C H O C I N E K
Najsilniejsze radioaktywne solanki. Sezon od 
1 maja do 1 października. Frekwencja do
20.000 osób. Infc macje w Komisji Zdrojo­
wej i w Zakładzie Zdrojowym w Ciechocinku.

zdrowie m łodego  pokolenia.
Walny Zjazd delegatów Księży Prefektów 

Rzeczypospolitej.
W ub. tygodniu odbył się w Warszawie 

doroczny zjazd delegatów kół diecezjalnych 
księży-prefektów z całej Rzplitej. Powzięto na 
nim szereg uchwał i postawiono wytyczne dzia­
łania na przyszłość.

Zjazd z ubolewaniem stwierdza znaczne ob­
niżenie isię poziomu moralnego wśród młodzieży 
i widzi przyczynę tego w rozprężeniu rodziny, 
w rozpowszechnieniu się złych pism i książek, 
widowisk gorszących i niezdrowych rozrywek, 
up, niemoralnych tańców. Co do sportów należy 
zwrócić wielką uwagę na to, aby w trosce
0 wychowanie fizyczne młodzieży nie lekcewa­
żyć strony moralnej sportów, które wskutek 
nieodpowiedniego stroju, obrażającego poczu­
cie wstydliwości, wyrządzają wielką szkodę 
duchowną. W sprawę wychowania, młodzieży 
uznano konieczność zasady stosowania nagród
1 kar jako pomocniczych środków wychowaw • 
czych. Nagrody mają pobudzać do zdrowego 
współzawodnictwa, a kary zmierzać do napra­
wy charakteru. Kary powinny być stosowane 
z uwzględnieniem indywidualności ucznia, jego 
wieku, rozwoju umysłowego i etycznego, oraz 
środowiska, w którem uczeń wzrasta. Regula­
min, któryby za każde wykroczenie ucznia 
wymierzał ściśle określoną karę. nie odpowia­
dałby celom wychowaczym. Przy nauczaniu 
w szkole —  ze względu na iednolitość kierun­
ku wychowania —  należy domagać się od 
władz usunięcia podręczników, podkopujących 
zasady wiary. Książki przeciwne wierze i moral­
ności nie mogą być polecane przez szkołę do 
lektury, ani też znajdować się w biljotekaeh 
szkolnych. Zjazd ze względu na stanowisko 
i rolę księdza prefekta w szkole, poleca wy­
działowi wykonawczemu Związku staranie się 
o wprowadzenie do Naczelnej Rady Wychowa­
nia Narodowego przy rninisterstwio ośw. przed­
stawiciela Związku kół diecezjalnych księży 
prefektów.
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Apfeha Gwiazda" ?
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Ifrahów ul. Fiorianrha L. 15 q

oraz we wszystkich aptekach.

K i n a .
Z kin krakowskich.

Nie można nic dobrego powiedzieć o sen­
sacyjnym dwnserjowym tasiemcu p. t. „As pi­
kowy" (kino Warszawa), Nieprawdopodobność 
fabuły nie ma przekonywującego odpowiedni­
ka w ujęciu. Fakt, iż bohater, który w normal­
nych warunkach powinien był umrzeć dziesięć 
razy, nie umiera, irytuje nas i nudzi. M:mo to 
do tych tandetnie robionych łanowych „Jack 
Teksasów" ciągnie nas nieposkromiona żyłka 
oglądania tak bogatego artystycznie pierwiast­
ka: awantury.

O wiele lepszym jest. egzotyczny film „Fo- 
xa“ , wyświetlany w kinie Reduta. Najbardziej 
inctrcsnjące jest tło oceanicznych zdjęć plene­
rowych, które atoli kłóci się z przykrym wido­
kiem tresowanych cyrkowych lwów, tworzą­
cych na bezludnej wyspie gwardję artystki-po- 
gromczyni, Pearl White.

Najbardziej artystyczny obraz jednak, oglą­
dany przez nas w tych dniach, wyszedł z pod 
ręki reżysera francuskiego, Yandala. J< st to 
„Człowiek z autem" (kino Bagatela), niezwy­
kle wjrmowny w swoim reżyserskim geście, 
zw his z cza w technlcznem pięknie przenośni- 
zbliżeń, wycinków, zdjęć nakładanych i gra 
artystów umiarkowana, t- zn. dobra. Wybija 
się w niej swoistym rodzajem liryzmu wielka 
artystka dramatyczna, z Komedji Francuskiej, 
riugui-bte Dnflos, nazywana, najpiękniejszą ko­
bietą Francji. (mafarka).

Programy stacyj radiowych.
Niedziela 1-go maja.

Kraków, (f. 422). g. 15. Transmisja z War­
szawy, 19. Odczyt „Losy ziemi krakowskiej 
w epokach ubiegłych", 19.30. Odczyt „Gene­
zie z Duclia Słowackiego, a Bergson", dr. B. 
Szys/Jkowski, 20.30. Koncert Bec,thovenowski: 
Wykonawcy: p. U. Neugor-Fel Iksowa, M. Mi- 
kuszcwski, L. Marek-Onyszldewiczotwa, dr. A. 
Herman.

Warszawa. (f. 1.111) g. 13.45. Togadrnka 
p. t. „Nowy dochód w- małem gospodarstwie 
roi nem", 14.10. Pogadanka p. t. ..Kukurydza. — 
koński ząb i ich uprawa", 14.35. Pogadanka 
p. t. „Najważniejsze wiadomości i wskazania 
dla rolników", 15. Transmisja koncertu z Fil- 
harmonji Warszawskiej, 17. Program dla dzie­
ci, 17.30. Koncert popołudniowy. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R„ Jan Dworakowski (dyrekcja), 
Helena Wertheim (śpiew), Lidja Wrocka (har­
fa), 19. Odczyt p. t. „Pogląd ogólny na czasy 
Jagiellońskie", 19.30. Odczyt o podnóżach, 
19.55. 1-szy odczyt z cyklu „O wyborze zawo­
du" p. t. „Zawód lekarza", 20.30. Koncert wie­
czorny. Wykonawcy: Ork:estra P R„ prof. Jan 
Dworałlaowski (dyrekcja), Róża Boazefowa (for­
tepian), Stefania Millerowa (śpiow), Ludwik 
Urstein (akompanjament). Fraga, (348,9) g. 19. 
Koncert chóru, Stuttgart (379.7) g. 11.30. Po­
ranek, g. 20. Koncert, Rzym. (449) g. 17. Jazz- 
bamd, g. 21. Koncert, I an^mberg (468.8) g. 13. 
Koncert mandalinMów Wiedeń (517.2) g. 11. 
Koncert symfoniczny, g. IG.' Koncert kapeli, 
g. 20. Koncert orkiestry i śpiewaków.

H i s t o r i a  u m u s ł o w o S d
Polshi średniowieczne!-

(R. P i ł a t :  „Historja literatury polskiej od 
czasów najdawniejszych do r. 1815" —  t. I.

7 <JX. I. i II., str. X X X n+288 i XIV+530), oprą- 
oaw O  St. Kossowski. Gebethner i Wolff, 1927).

Znamy dziesiątki przykładów pietyzmu 
Niemców dla pewnych dziel, które ukazują się 
ciągli w nowych i unowocześnionych edycjach, 
mimo że autorowie pierwszych wydań dawno 
już pomarli. Każdy filozof zna Ueberwega i 
Heinz ego, każdy medyk Raubera, czy inne pod­
ręczniki uniwersyteckie, ulepszane w coraz no 
wy eh wydaniach. Płynie to u naszych skrzęt­
nych' sąsiadów zachodnich nietylko z pietyzmu; 
rozumieją oni doskonale wartość dobrej synte­
zy naukowej i tradycji kulturalnej zarazem. 
Dlatego też wolą odnawiać na mocnych fun­
damentach założony gmach stary, choć tyle 
nowych mają poJreczniKów.

W  Polsce przed wejną pomyślano też o po­
dobnym akcie pietyzmu i bardzo pożytecznym 
zarazem czynie naukowym, gdy zadecydowano 
wydanie „Historji literatury polskiej" ś. p. prof. 
Romana Piłata. Zmarły w r. 1906 profesor 
lwowskiego uniwersytetu wychował całą szko­
łę badaczy historji literatury i oni też podjęli 
myśl wydam‘a ■wykładów uniwersyteckich swe 
go nauczyciela. Tomy: drugi, trzeci i czwarty 
UKazały się przed wojną, obecnie otrzymaliśmy 
ogromny tom pierwszy.

Właściwie w naszych, ogromnie w twór-ri 
czość literacką ubogich wiekach średnich, mó­
w ić' można tylko o historji piśmiennictwa. 
Roczniki, kazania, a nawet i wiersze tak rzad­
ko mają wartość twórczą, że omówić je trzeba 
tako pomniki kultury, a nie dzieła sztuki. I tu

właśnie Piłat obrał drogą skrupulatnego zba­
dania całego podłoża kulturalnego, na którem 
wyrastały te nikłe jeszcze roślinki, przesadza­
ne tak często z gleby obcej. Tam, gdzie wielu 
autorów zupełnie zatraciło swą indywidualność, 
gdzie nawet nazwisko utonęło w zapomnieniu, 
zajął się uczony badacz wszystkiemi czynni­
kami cywilizacyjnemi w historji naszego śred­
niowiecza. Więc omówił czasy przedchrześci­
jańskie, naszkicował tło stosunków politycz­
nych', a wreszcie zajął się szczegółowiej tłem 
cywilizacyjnem epoki średniowiecznej. Rzeczo­
wo a bardzo skrupulatnie zebrał autor, a póź­
niej i wydawca wszystkie niemal szczegóły, któ­
re nam pozwalają odtworzyć obraz oświaty 
ówczesnej, rolę klasztorów, szkół katedralnych 
i wyjazdów zagranicznych. Skoro już tyle tutaj 
zebrano, mimowoli przychodzi na myśl jedno 
opuszczenie. Przecież żywioł miejski, żywioł 
ruchliwy, z konieczności swego zawodu uczył 
się wtedy więcej stosunkowo, niż szlachta. 
Szkoła krakowska przy kośeieló N. Panny Marji 
w początkach w. XIV. chciała swój poziom 
wysoko podnieść i uczyła siedmiu sztłk wy­
zwolonych. Dla ówczesnego uwarstwienia kul­
turalnego warto było przypomnieć szczegół 
z Karbowiaka, że w czasie procesu z Krzyża­
kami w r. 1339 na 55 szlacheckich świadków 
4 włada łaciną, a na 28 mieszczan aż 8. To 
zainteresowanie się nauką widoczne t! mie­
szczan będzie się ciągnęło bardzo długo, aż 
w w. XVII. i wiele zjawisk naszej kultury trze­
ba brać na tein podłożu miejskiem, choćby 
tylko drukarstwo, a potem Reformację z całą 
falangą ..mieszczańskich synków", stających się 
głosicielami nowych nauk. Mieszczaninem był 
przecież i Grzegorz z Sanoka i Kopernik, Skar­
ga, czy Szymonowiez. Może więc parę zdań 
o ćwczesnem znaczeniu kult.uralnem miast nie 
byłoby tu zawadziło.

Ale to tylko nawiasem. Skrupulatne przed­
stawienie pomników literatury łacińskiej i za­
bytków jeżyka polskiego do końca w. XIV. 
wypełnia część pierwszą. Jeżeli w niej zna­
leźliśmy informacje wyczerpujące, to część 
druga jest wprost rewelacyjna w wielu ustę­
pach, przeważnie podopełnianych przez wydaw­
cę. Właściwie więcej niż połowa tomu poświę­
cona jest kulturalnym i naukowym zasługom 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w wieku piętna­
stym. Wyzyskanie opracowań, których Piłat 
albo nie znśł jeszcze, albo nie uwzględnił, po­
zwoliło na trzystu stronach przedstawić ruch 
umysłowy, grupujący się przeważnie koło Aka- 
demji krakowskiej w sposób naprawdę intere­
sujący. Zwłaszcza pracę ks. prof. Fijałka i ks. 
prof. Michalskiego oświetliły doskonale war­
tość i zasługi naszych koncyljarystów i sk.oty- 
stów na gruncie polskim. Plastycznie pokaza­
no nam ten silny ferment umysłowy, ten roz­
pęd, jaki charakteryzuje Jakóba z Paradyża, 
czy później Wojciecha z Brudzewa. Chociaż to 
wszystko jest raczej historją nauki i kultury, 
to przecież do zrozumienia wartości środowi­
ska intelektualnego znajomość poglądów i dą­
żeń magistrów szkoły krakowskiej, ich związ­
kówi umysłowych z wielkimi prądami epoki 
jest nieodzowna. Jest wielką zasługą wydawcy, 
że nie zn.trzymał się tylko nrzy najwybitniej­
szych ludziach epoki (Długosz, Grzegorz z Sa­
noka, Kallimacii, Ostroróg), ale postawi} obok 
nich i pomniejszych, jak owego „Martinum de 
lłkusch plebanum Budensem" (astrologa Marci­
na Bylicę z Olkusza).

Jeżeli iv rozdziałach poświęconych Wszech­
nicy i poezji łacińskiej wydawca ciągle do­
pełniał autograf ś. p. Piłata, to w drugiej po­
łowie tomu, gdzie mowa jest o literaturze śred­
niowiecznej w języku polskim, uiemniejszą miał 
robotę. Rozdziały te stały na poziomie badań

z przed lat trzydziestu, a od tego czasu ba­
dania Brucknera, Łosia, Vrtela-Wierczyńskie- 
go i innych nie tylko wykryły niejeden nowy 
zabytek, ale wskazały nowe punkty widzenia, 
ciekawe wpływy i zależności. Praca nad tym 
materjałem niewdzięczna, bo i jego wartość li­
teracka mała i znaczenie w dziejach umysło- 
wości mniejsze, niż literatury łacińskiej. Prze­
cież jednak w tych próbach są poważne za­
wiązki późniejszego rozwoju i dlatego trzeba 
je szanować 1 uwzględniać. Poezję i prozę XV. 
wieku przedstawiono z całym pedantyzmem, by 
każdy mógł znaleźć tu informację niezawodną 
i wyczerpującą,

W tej formie dzieło Piłata stało się niezbęd­
nym oodręcznikiem uniwersyteckim, i w swoim 
rodzaju „summą" wiedzy o kulturze duchowej.
0 pracach naukowych i literackich naszego 
średniowiecza. Poza studentami uniw rsytecki- 

"mi każdy inteligentny Polak, pragnący się po­
informować poważnie, a nie mający czasu i spo­
sobności na poszukiwania szczegółowe, z zado­
woleniem przeczyta tę książkę, zapowiadajcą 
swym tytułem o wiele mniej, niż w istocie daj?. 
Gdyby zaś chciał sięgnąć do źródeł lub opra- 
cow-ań zasadniczych, znajdzie tu tak wyczerou- 
jące wskazówki bibliograficzne, że za ich prze­
wodem zapozna się z całokształtem drobnych 
nawet zagadnień. Za to zestawienie literatury 
należy się wydawcy szczególna wdzięczność. 
Jeżeli podjął się mozolnej .pracy dopełniania
1 poprawiania zasadniczego tekstu, jeśli skru­
pulatnie wynotował wszelkie źródła, to niewąt­
pliwie trud jego znajdzie uznanie jeszcze więk­
sze, niż przy poprzednio wydanym tomie dru­
gim i złączy nazwisko autora-nauczyciela i wy- 
dawcy-ucznia we wdzięcznej pamięci. F. B.

 —C --------
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Z Koła studjów chrześc.-społecznych.
XXIX. Wieczór dyskusyjny.

Staraniom Kola Studiów chrześeijańko- 
spolecznych przy Ch. D. w Kraikome odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 2 maja o godz. 7 wie­
czór w sali Domu przy ul. Potockiego 11 — 
29. wieczór dyskusyjny. Zagai Wieczór p. Pa­
weł Czuj na temat: ,.Przedmieścia Krakowa, 
a zadania polityki miejskiej” . Znany działacz 
chrześcijańsko-społeczny i obywatel dzielnicy
XI. Dębniki   wypowie się na zebraniu po-
niedziaMcowcm w sprawce ważnej dla miasta, 
a mianowicie rozwoju i przyszłości przedmieść 
Wielkiego Krakowa, Referent przedstawi, co 
się dziś robi na peryferiach m uŁa i jakie win­
ny być zadania polityki gminnej w tej dziedzi­
nie. Nie wątpimy, iż taJk aktualny temat wie­
czoru zgromadzi na zebraniu poniedziałko wcm 
3iczn“ grono uczestników.

Co słychać w ICralfowie?
IM W W W B B H —  m u m i o m 'wpnrffl    

Ćwiczenia oficerów rezerwy
roczników 1902 do 1887 i podchorążych rezerwy, przeniesionych do rezerwy w roku 1925.

W bieżącym roku zostają powołani na 6-cio 
tygodniowe ćwiczenia oficerowie rezerwy ur. 
w  latach 1902, 1901, 1900, 1899, 1898, 1897,
1890, 1895, 1894, 1893, 1892; 1831, 1890. 1889; 
1888 i 1887, którzy dotychczas nie odbyli żad­
nego ustawowego ćwiczenia wojsk., oraz pod­
chorążowie rezerwy przeniesieni do rezciwy 
w; roku 1925. '

Ćwiczenia na terenie krakowskiego D. O. K. 
odibędą się w następujących terminach: a) w puł 
kach piechoty i kawalerji w dwóch turnusach: 
od 20 czerwca do 31 lipca br. i od 1 sierpnia
do 11 września br.; b) w pułkach (djonie) arty-
lerji: aa) roczniki 1894, 1895, 1896 i 1897 w je­
dnym turnusie od 17 sierpnia do 27 września 
br.; bb) roczniki pozostałe w dwócn turrusach: 
od 10 czerwca do 21 lipca br. i od 1 sierpnia
do 11 września br.; c) w 2 p. lotn., 5 p. sap.
j 5 sam. baonie łączn. w jednym turnusie od 
1 sierpnia do 11 września br.; d) w 1 p. sap 
kol. w dwóch turnusach, od 1 czerwca do 12 
lipca br. i od 13 lipca do 23 sierpnia br.; e) 
ofic. rez. lekarze (przynależni ewidencyjnie do 
5 b. sann.) w dwóch turnusach: od 25 kwietnia 
do 4 czerwca br. i od 1 czerwca do 13 lipca br 

Zwolmenie od obowiązku odbywania ćwi­
czeń przysługuje w wypadku przynależności do 
stanu duchownego uznanych przez Państwo wy 
anań, senatorom i posłom na S°jm Ustawodaw­

czy, uznanym przez komisję superrewizyjną z» 
czasowo niezdolnych do służby linjowej, po­
święcającym się studjem teologji wyznania kat. 
lub innych wyznań, uznanych przez Państwo 
dla uzyskania święceń duchownych —  do 28 
roku życia, odbywającym na podstawie prawo­
mocnego wyroku sądowego karę w więzieniu.

Nie podlegają powołaniu na ćwiczenia w bic 
żący-m roku: oficerowie rezerwy wyn klamowa- 
ni przez cywilne władze przełożone, podporucz­
nicy rezerwy nowomianowani w latach 1926 
i 1927, oficerowie rezerwy kat. C- i D. Oficerc, 
wie i podchorążowie rezerwy mający odbyć 
ćwiczenia w roku bieżącym otrzymają imienną 
kartę powołania z wyznaczeniem formacji i ter­
minu stawienia się. Oficerowie rezerwy, którzy 
z ważnych powodów' pra<gnęliby uzyskać prze ■ 
sunięcie terminu stawiennictwa na ćwiczenia 
do okresu późniejszego, mogą wmieść, odpowie­
dnio umotywowane i udokumentowane prośby 
do dnia 15 maja br.

Zgłaszający się na ćwiczenia oficerowie re­
zerwy winni stawić się w wojskowem umundu­
rowaniu i uzbrojeniu własnem (wyjątek stano­
wią ofic. rezerwy mianowani w rezerwie, którzy 
dodatku na wyekwipowanie nie otrzymali). —

Winni niewykonania obowiązku zgkszenia 
się na ćwiczenia podlegają karom.

-oOo-

„Chwalcle łąki umajone"!
W dniu dzisiejszym we wszystkich kościo­

łach pa-rafjaJnycb, w kaplicach i oratorjach roz­
poczyna się nabożeństwo ku czci N. Marj-i Pan­
ny, zwane nabożeństwem majcwem. Początki 
tego nabożeństwa sięgają ł ardzo daleko, gdyż 
już w średniowieczu sławny mistyk, pobożny 
Henryk Seuee, podyktował tego rodzaju na­
bożeństwo. Dzisiejszą formę nabożeństwa przy­
jął świat katolicki w końcu 18-go w., a od­
bywa się ono po kościołach z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu, śpiewem litamji Loretań­
skiej, ozytamką lub nauką o N. Marji P. i koń­
czy się błogosławieństwem. Przez cały miesiąc 
maj po kościołach, po wioskach, przy figurach 
i kapliczkach przydrożnych rozlegać się będą 
piękne, tak kicane pieśni ku czci N. M. P. Roz- 
bramrówać będzie wszędzie pieśń wdzięczna 
„Chwalcie łąki umajone"!

W  kościele Mariackim będą odprawiane 
nabożeństwa majowe począwszy od dziś sobo­
ty,. pirzez cały miesiąc maj, codziennie o godz 
7 wieczór. Dziś na rozpoczęcie celebrować bę­
dzie ks. infułat dr. Kulinowski. Po nabożeń­
stwie odbędzie się no kośca ?Ie uroczysta proce­
sja z Najśw. Sakramentem Ołtarza. Karani? 
na tom nabożeństwie na temat „Świeci polscy 
w  Królestwie Maxji“ głosił będzie codziennie 
przez cały miesiąc znany w swoim czasie w ko­
ściele Marjackim kaznodzieja ks. Władysław 
Staich. W  czasie nabożeństwa będą zbierane 
ofiary na restaurację kościoła.

W  kościele Ks. Ks. Zmartwychwstańców 
przy ul. Łobzowskiej odprawiać się będą na- 
bożeń twa majowe codziennie o godz. 6 pop. 
Początek nabożeństw dziś z kazaniem. —  We 
wszystkie dni powszednie w maju ostatnie Msze 
§w . o  godz. 9.

Nalepki okienne 3^go Maja.
IPrezydjum m. Krakowa zwraca się do 

Wszystkich mieszkańców miasta z gorącym 
apelom, by w dniu święta państwowego 3-go 
Maja przyozdobili swe okna nalepkami 3-go 
Majat, wydanemj jak corocznie przez Tow. RzJko 
ły Ludowej. Ro-zspj zedaży nalepek po domach 
utdaeli sie bezinteresownie listonosze krakow­

scy i tylko u nich można te nalepki nabywać, 
ewentualnie w gmachu Głównej Poczty.

Ministerstwo poczt wydało nowe znaczki 
pocztowe po 10 5 20 groszy z 5 groszową do­
płatą na cełe oświatowe. Znaczki te są wyko­
nane według specjalnego rysunku i mają do­
pisek „Pięć groszy na Oświatę". Znaczki zo­
staną wypuszczone w dniu 3-go maja i będą 
do nabycia we wszystkich urzędach poczto­
wych dla amatorów lub ofób, chcących choć 
drobnym datkiem przyczynić się do pracy Pol­
skich Towarzystw Oświatowych, Ze względu 
na małą ilość nakładu znaczki te będą stano­
wić wielką rzadkość filatelistyczną.

Lote-ja fantowa Tow. Ratunkowego.
Wezoiaj rozpoczęła się sprzedaż biletów 

Lotcrja fantowej Krakowskiego Ochotniczego 
Towarzystwa Ratunkowego. Losów wydano 
30.000, na które pada 6000 wygranych. Cena 
losu wynosi 1 zł. Główna wygTana: auto 4-ro 
osobowe „Berliet” , dalej aparat Rad jo tny- 
lampowy, rower, maszyna do szycia i t. d. 
Dla grzecznych dzieci przygotowano 100 pa­
pug copra/wóa nie żywych, ale niemniej cie­
kawych, pomysłu szofera Pogotowia Ratunko­
wego, pana de Waterliet Verauemana, Cią­
gnienie odbędzie się dnia 15 czerwca b. r. 
ściśle według zasad Loterji państwowej w obe­
cności osób urzędowych i publiczności. Losy 
do nabycia w bankach, kantorach wymiany, 
trafikach, u kolektorów i w wielu sklepach.

Poświęcenie nowei części Parku 
„Juvenja“

Związku Młodzieży Przemysł, i Rękodzielniczej 
w Krakowie.

Związek Młodzieży Przemysłowej i Ręko- 
dzieliMozej w Krakowie uzyskał odpowiedni te­
ren na błoniach miejskich, na powiększenie 
swego Panku „Juve.nia“ , co ze względu na 
wzmożoną liczbę członków było koniecznością.

We wtorek 3-go maja o godz. 4.30 popo­
łudniu odbędzie się poświęcenie nowej części 
Parku „Juvenia“ , na której prócz przemówień 
odbędą się popisy sportowe młodzieży, roz­
grywki w koszykówkę, dloniówkę, tennis, pił­
kę możną it,p. Podczas uroczystości będzie kon­

certować orkiaslra dęta Związku. Zarząd 
Związku zaprasza na poświęcenie Obywatel­
stwo m. Krakowa. Park znajduje się obok 
nowego kcftjj ta Rudawy naprzeciw Parku dr. 
Jordaoa,

-— -ono ”
Kraków, 30 kwietnia. 

S o b o t a  30: św. Katarzyny, §vr. Zofji. 
N i e d z i e l a  I: św. Filipa i Jalłjba op., św.

Zygmunta kr.
N i e d z i e l a  1: wach. słońca o godz. 4.1S,

zach. o 18.57.
NA STR, 8-MEJ DZIENNIKA zamieszcza’ 

my ,,wykład o misjach przoz radjo" oraz kro­
nikę turystyczną i uzdrowiskową.

ODZNACZENIE ZASŁUŻONYCH URZĘD­
NIKÓW. Dnia 29 bm. wręczył wojewoda kra­
kowski w obecności prezesa Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów dra Jarszyńskiego złety „Krzyż 
Zasługi" p. Julianowi Walczewskiemu, dyrek­
torowi Urzędu pocztowego i telegraficznego 
Kairów 2 i srebrny „Krzyż Zasługi" p. Marja- 
nowr Otzelskiemu, naczelnikowi poczty Kra­
ków/ 5.

NA SAMOLOT SANITARNY WOJEWÓDZ 
TWA KRAKOWSKIEGO złożono w kwietniu 
br. ogółem 4.599 zł 64 gr. Składki uprasza się 
nadsyłać na konto P. K. O. Nr. 405.654 zazna­
czając na dowodzie wpłaty „samolot śaritar- 
ny“ . Ofiarodawcy wpłacający jednorazowo 25 
zł otrzymują pamiątkowe cegiełki.

NOWY POCIĄG KRAKÓW—POZNAŃ.
Dyrekcja Kolei w Krakowie komunikuje: na 
czas trwania Targów Poznań kich, t. j. od dn
I do 10 maia b. r. uruchamia się między Po­
znaniem a Krakowem pociąg Nr. 409/410. Po­
ciąg Nr. 410 przejdzie z Krakowa do Pozna­
nia po raz pierwszy w nocy z dnia 30 kwietnia 
na 1 iraja. po raiz ostatni w nocy z dnia 10 na
I I  m aja br.

ZNOWU PODWYŻKA CEN CHLEBA. Wczo­
raj odbyło się w magistracie posiedzeń:e miej­
skiej komisji dc badama cm  pod przęw. wicepr. 
m, dra Wielgusa i przy wspóndziale reprezen­
tanta wojowi/dziwa, ora.z przedstawicieli produ 
centów i konsumentów. Tematem obrad była 
sprawa ponownego ustalenia cen chleba. Po wy 
słuchaniu opinji komisji prezydium miasta usta­
liło następujące ceny chleba. które obowiązy­
wać 1 ędą od dnia 30 bm.: 1 kg chleba żytnio 
go jasnego kosztować będzie 68 gr., zaś ciem­
nego 54 gr, Chleb wypiekany w piekarni miej­
skiej kosztować oędzie 64 gr, W sklepikach o 2 
gr. -więcej.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: litr mleka zbWanego 35^-40 
gr, niezbieranogo 45 50 gr, śmietanki słod­
kiej 65—75 gr, kwaśnej 1.80—2.20, 1 kg. ma­
sła, zwycz. 6— A20 zł, deserowego 7.60—7.80 
zł. sera krowiego 1 50— 1.60 zl jaja za kopę
6.5 0 7 zł, za sztuikę 11— 13 gr. Drób: kura
5— 8 zł, para kurcząt 4— 7 zł, kaczka żywa
6— 8 zł, gęś żywa tuczna 12— 14 zł, chuda 8— 
12 zł, indyk 20—30 zł, indyczka 15 —20 zł. Ry­
by: 1 kg. karpia dużego 5—5.20 zł, na części
5.50 zł. szczupaka dużego 6 zł, małego 3— 4 
zł, leszczy 6 zł, wiślanvch drobnych 3 zł. Ja­
rzymy: 10G kg. ziemniaków 14— 15 zl, 1 kg. 
buraków' 30 35 gr, marchew 35— 40 gr, cebu­
la zagr. 90  95 gr, rzodkiewka 10 szt. 20—25
gr, 1 kg. szpinaku 1— 1.20 zł, selerów 40—50 
g.r, sałata główka 15—35 gr, 1 kg. włoszczy­
zny 15— 35 gr, chrzanu 1.50— 2 zł. Do­
wóz artykułów na place targowe średni '•emy 
utrzymane z wyjątkiem nabiału, który wyka­
zał tendencje zniżkową.

ZMASAKROWANY PRZEZ BRATA. W czo­
raj przywieziono do Krakowa pociągiem 
z Mydlnik Franciszka Męeka (1. 23) rolnika ze 
wsi Chrząstka, którego brat w czasie sporow 
familijnych na tle majątfcowem uderzył ka­
mieniem w głowę, a następnie siekierą zadając 
mu kilka ram. Pogotowie ratunkowe przewio­
zło Meoka w groźnym stanie do szpitala.

KONDUKT JR KOLEJOWY POD KOLA­
MI POCIĄGU. Wczoraj rano zdarzy! się na 
stacji w Szczakowej straszny wypadek. Miano­
wicie, z ptodągu osobowego wjeżdżającego na

perou dworcowy wypadł konduktor kolejowy 
Wilk i dostał się pod koła wagonów, które 
odcięły mu obie nogi. Ofiarę wypadku przy­
wieziono na stację krakowską, skąd lekarz 
Pogotowia odwiózł go do szpitala.

woj. Kieleckie poczta w miej- 
scu. Najsilniejsze zdroje siar- 

czano-słone w Polsce, świetne w leczeniu reu­
matyzmu, srtretyzmu, chorób skórnych, nerwo­
wych, kobiecych, sbrefułów i kity. — Sezon od 
X maja do koóęa września. 532

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Sobo.a: „Cyrano de Bergerac".
Niedziela popoł.: „Potęga reklamy" —  wie­

czorem: „Cyrano de Bergerac".
Poniedziałek: „Cyrano de Bergerac".

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI".
Sobota: „Nitousche". ,
Niedziela popoł.: „Nitousche" —  wisozorem: 

„Nitousche".
REPERTUAR KONCERTOWY.

Sobota 30: Ignacy Mann, tenor.
Niedziela Xemia Belmas, śpiewaczka.
Środa 4: Mikołaj Orlow, pianista.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
BAGATELA: „Czaowiek z Autem".
SZTUKA: „Słowik hiszpański" i „Buster

Kea-toń jakc więzień.
UCIECHA: „Faworyta Rotszylda".
WANDA: „W  salonach i spelunkach Pary­

ża".
WARSZAWA: „Przekleństwo złota".
PROMIEŃ: „Tancerz mojej żony".
REDUTA: „Jedynaczka szefa policji". . Prze 

prowadzka z przeszkodami". „Jezioro pięciu 
palcówek

Z TEATRU M. IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
Dr'ś w sobotę ..Cyrano de RergoTac" z p. N!o- 
wiarowiczem w roli tytułowej. Roksanę kreu- 
fe po raz pierwszy p. Hańska. Zrosztą obsada 
premierowa, Na jutreejszem przedstawieniu po- 
połudróowem „Fołęga reklamy". Próby z wd- 
dowi-ka patrjotyczn°go ..Wolne miasto" K. 
Krumłowskiego pól kierunkiem reż. Jednow- 
skiego dobiegają końca. Sztuka przeznaczona 
jest na uczczenie rocznicy Konstytucji 3-go 
maja, poczerń powtóraoną będzie na obchodzie. 
40-letniej pracy scenicznej p. W. Szymbar- 
>kiegO.

-ooo -
NEKROLOGJA. 

t  Śp. dr. Leon Sadowski, b. Cenzor Związ­
ku Narodowego Polaków w Ameryce i b. Ko­
misarz Skarbu Narodowego w Repperswylu 
zmarł w Pittsburgr w Pensyłwanji. Od 1899 
do 1905 r. przez trzy kadencje piastował on 
urząd naczelny wśród emigracji polskiej w Sta­
nach Zjednoczonych, t. j. Cenzora Zw. Narodo­
wego Polskiego. Urodził się 11 kwietnia 186S 
rdku w Mławie. Do Ameryki przybył w mło­
dym wieku i osiadłszy wraz z rodzicami 
w Pittsburgu. tu skończył szkoły średnie i me­
dycynę.

Do Odlewni dzwonów

& ś r a c i
J & & & U S Z .

Dzwony nadeszły we Wielką Sobotę ku 
ogromnej radości całej parafji. Poświęce­
nie odbyło się w pierwsze święto Wielka­
nocne. — PadośS w parafji jest wielka, 
gdyi dzwony podobają się wszystkim ,ar- 
dzo, a zatem zasyłamy serdeczne „B óg  
z a p ł a ć —

Z powaianiem

Ks. Różartkicwicz
proboszcz.

Cieicza, 20/1Y. 1927.
Wielkopolska.
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I p t l c  iH P S P O f la r c z c  s p o i  t o g t
Reforma Kas Oszczędności.

W joanym z ostatnich numerów Dziennika 
Ustaw opublikowano rozporządzenie Prezyden­
ta Rzeczypospolitej o organizacji komunalnych 
kas oszczędności,

Można bez przesady powiedzieć, że omawia­
ne tu rozporządzenie stanowi punkt zwrotny 
w rozwoju tych pożytecznych instytucyj spo­
łecznych, gdyż rozszerza działalność ich daleko 
poza dotychczasowe granice. Wystarczy nad­
mienić, że komunalne kasy oszczędności stają 
się obecnie nilledwie bankami, mają bowiem 
prawo do pewnych agend bankowych, będąc 
równocześnie wolnemi od niektórych ciężarów 
publicznych, jako instytucje pożytku społecz­
nego.

O ile idzie o ogólną charakterystykę tego 
doniosłego rozporządzenia, to na bliższą uwagę 
zasługiwałyby niektóre postanowienia o orga­
nizacji kas, majątku ich i operacjach.

Co do organizacji, to rozporządzenie czyni 
z komunalnych kas oszczędności zakłady o wła­
snej osobowości prawnej funkcjonujące całkiem 
niezależnie od organizujących ich związków ko­
munalnych. Na te ostatnie nakłada rozporzą­
dzenie tylko obowiązek poręki i odpowiedzial­
ności za zobowiązania kasy z tytułu wszelkich 
wkładów oszczędnościowych. Tak normując 
stosunek związku do kasy przyznaje mu roz­
porządzenie jednak prawo kontroli, którą wy­
konuje przez specjalnie - wydelegowany przez 
siebie organ.

Bardzo ważne są przepisy o operacjach kas. 
Tu wprowadza rozporządzenie najwięcej inno­
wacji.

Odtąd będą mogły kasy uprawiać operacje 
dwojakiego rodzaju: bierne i czynne. Do bier­
nych należy przyjmowanie wkładek oszczęd­
nościowych na książeczki, do drugich cały sze­
reg czynności wprost bankowych.

Wkła iom oszczędnościowym daje rozporzą­
dzenie charakter funduszów ulokowanych z bez­

pieczeństwem pupilarnem. Zresztą odnośne prze­
pisy nie wprowadzają specjalnych nowości w tej 
materji.

Natomiast zakres operacyj czynnych kas 
jest dość obszernie potraktowany. W myśl no­
wych przepisów mogą kasy komunalne naby­
wać papiery państwowe, udzielać pożyczek pod 
ich zastaw, udzielać pożyczek na hinoteki, fi- 
nancować ruch budowlany i t. d.

Dużej wagi są przepisy uprawniające kasy 
do dyskontowania weksli zaopatrzonych przy­
najmniej w dwa podpisy, zapewniające termi­
nowe wykupienie weksla do redyskontu po­
siadanych w swych .portfelach weksli państwo­
wych i komunalnych, a nawet do ojwracji gieł­
dowych, lecz tylko na zlecenie osób trzecich 
i w dziale papierów wartościowych. Ponadto 
mogą kasy podejmować się inkasa weksli, li­
stów przewozowych i t. p. dokumentów.

Dla uzupełnienia warto zaznaczyć, że roz­
porządzenie nie stawia wcale nrzeszkód na dro­
dze całkowitego przekształcenia kas w insty­
tucje bankowe, gdj ż przewiduje m. i. rozszerze­
nie agend bankowych za zezwoleniem ministra 
skarbu.

Tak więc wyrasta bankom groźny konku­
rent jeżeli się zważy, że kasy są wolne od nie­
których ciężarów podatkowych, a mianowicie 
od podatku dochodowego oci darowizn i prze­
mysłowego, dalej od dodatków komunalnych 
od powyższych podatków i od opłat stemplo­
wych. Przychody zaś z v kładów oszczędno­
ściowych wolne są od podatku od kapitałów 
od rent.

Tak przedstawiają się w ogólnych zarysach 
charakterystyczne postanowienia nowej orga­
nizacji kas oszczędnoścmwyeh, które wskutek 
tego stają się instytucją pośrednią między wla- 
ściwemi zakładami oszczędnościowymi a ban­
kami.

hojniejszy blok spółdzielczy 
w Foisce.

Onegdaj odbyły się w Poznaniu obrady 
pierwszego posiedzenia Rady Unji Związków 
Spółdzielczych w Polsce pod przew. ks. patrona 
'Adamskiego, a przy współudziale delegatów 
wszystkich dzielnic Polski w liczbie 28. Oma­
wiano sprawy, dotyczące organizacji i rozw oju 
spółdzielczości, zorganizowanej w Unji Związ­
ków Spółdzielczych w Polsce. Spółdzielczość 
pulska. która zjednoczyła się w U. Z. R. w  Pol­
sce, stanowi najsilniejszy blok materjainy i or­
ganizacyjny spółdzielczy na terenach Rzplitej.

0 programowy eh postulatach U. Z. S. mówił 
ks. patron Adamski. U. Z. S. dąży do utrzy­
mania związków terytorjalnych, tak jak one 
„ię wytworzyły w poszczególnych dzielnicach 
Rzplitej. Dalej pracuje Unja nad zorganizowa­
niem silnych spółdzielni, opartych o własne siły 
i spółpracwacyoL z wszystkimi stanami i za­
wodami. Unja domaga się od swych opóldilel- 
nl silnego gromadzenia własnych funduszów 
I składek oszczędnościowych. Nad referatami 
wywiązała się ożywiona dyskusja, w której 
m. in. przemawiali prof. Doliński (Lwów), dy­
rektor Kleniewski (Warszawa), dr. Seydlitz 
(Poznań), dyrektor Wiszniewski (Kraków).

Amortyzacja przy podatku dochodowym.
Ministerstwo Skarbu zaiządziio, aby w bie­

żącym roku przyjmowano za podstawę norm 
procentowych odpisań na zużycie (amortyzację) 
wartość przedmiotów majątkowych, znajdują­
cych się w bilansie, w złotych parytetowych, 
przeszacowaną na złote "obiegowe. Jednocześnie 
Ministerstwo Skarbu upoważniło Urzędy Skar­
bowe do odroczenia na skutek indywidualnych 
próśb, podanych nie później, aniżeli 30 kwiet­
nia r. b., termin złożenia zeznania najdalej do 
15 maja. Odroczenie terminu złożenia zezna­
nia nie zwalnia od obowiązku wpłacenia poło­
wy podatku do 1 maja r. b.

  oOu------

Kapitały akcyjne w Polsce.
Według obliczeń GŁ Urz. Statystycznego 

z początkiem br. czynnych było na ziemiach 
polskich 1.189 spółek akcyjnych, reprezentują- 
cych 1.872.122 milj. ziotych. Największymi ka­
pitałami rozporządzają spółki akcjjne: górnicze 
357 milj. zł. spółki przemysłu włókienniczego 
312 miljanów, hutnictwo 23? milj., przemysł 
spożywczy 212 milj. i 131 milj. banki.

Stwierdzić przjtem należy, że kapitały ban- 
j£0we w Polsce należą do stosunkowo najmniej­
szych.

Ożywienie w przemyśle metalowym.
W przemyśle metalowym nastąpiła w ostat­

nich tygodniach wydajna poprawa. Szereg za­
mówień zwłaszcza rządowych, wpływa na po­
lepszenie się sytuacji. Bezrobocie w fabrykach 
metalowych stale się zmniejsza. Fabryki te 
wprowadzają różne inwestycje i in owacje, któ­
re wzmagają produkcję i zwiększają wydajność. 
Starachowice, Modrzejów, Lilpop, fabryki wa­
gonów wykazują znaczne ożywienie. W niektó­
rych fabrykach metalowych produkcja docho­
dzi do stanu przedwojennego.

-eUo-

Nie bqdzie wymiany banknotów 
niemieckich.

W związku z pogłoskami o wynpania przed­
wojennych niemieckich banknotów7 komunikują 
z źródła urzędowego, że tego rodzaju wiadomo­
ści są bezpodstawne i czynione przez niektóre 
organizacje próby prywatne) rejestracji tych 
banknotów należy uznać za bezcelowe.

 o* to------

t m?''a płatność podatku dochouowogo.
Dnia 1 maja br. przypada wpłata podatku 

dochodowego w wysokości połowy kwoty wy­
kazanej w zeznaniu dochodu, osiągniętego ta 
1926 r. O ile zaś zeznanie o dochodzie nie zo­
stało złożone we właściwym terminie, płatnicy 
obowiązani są wnieść do kasy skarbowej poło­
wę sumy podatku, wymierzonego im za, ubie­
gły rok podatkowy.

 uoo- t— 1

Pługi polskie pójdą do Rosji.
Jak się okazało, sprowadzone przez władze 

sowieckie w swoim czasie do Rosji pługi i kui- 
tywatwry rolnicze /. Niemiec nie odpowiadają 
potrzebom rosyjskego konsumenta.

Wobec tego przedstawicielstwo handlowe 
Z. S. S. R. w Warszawie zamierza poczynić 
większe zakupy tych artykułów w polskich fa- 
bykach rotniczych. Jest to dawno stwierdzone, 
że polskie narzędzia i maszyny rolnicze, stano­
wiące jeden z głównych artykułów wywozo­
wych do Rosji, są całkowicie przystosowane do 
potrzeb rynku rosyjskiego. Głównym przedmio­
tem troski tiaszyćh przemysłowców będą praw 
dópodotnie warunki kupna, czyli okres kredy­
towy.

Dobra konjunktura akcyjna załamuje się.
Na rynku akcyjnym tendencja nadal nieje­

dnolita. Zainteresowanie spekulacji skupiało 
.-nę wczoraj przeważnie tylko na papierach 
cięższych, jak Zieleniewski, Bank Związku 
Spółek Zarobkowych, Górka, S;ersza górnicza, 
które zyskały na kursie.

Notowano: Bank Hipoteczny 1.30 zl, Bank 
Zn iązku Spółek Zarobkowych 19 zł, Tohao 
70 gr, Zieleniewski 23—23.25 zł. Trzebinia że­
lazo 67 gr, Siersza górnicza 5.40— 5.55 zł, Gór­
ka 44—44.50 zł, Azoty 1.50 zł, Chybie 6.50 zł, 
Je worzmo 22.50-—23 zł, Bank Polski 157— 158 
zł, Nobel 5.20- -5.23 zł. Cegielski 46.75, Lo­
komotywy 2.20 zł. Gazy Wschodnie 32 zł, 
Len 29 gr.

Dolar lekko zniżkowy. Płacono go w Kra­
kowie 8.921/,—8.92-7, zł. Natomiast kurs de­
wizy dolarowej utrzymany. Notowano oficjal­
nie dolar 8.92, N. York 8.93, Londyn 43.45, 
Paryż 35.04. Wiedeń 125.88, Praga 26.50, W ło­
chy 47.70, Belgja! 124.40. Szwajea-rja 172.07. 
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Kryzys finansowy w Japa.
Zupełnie niespodziewanie, jak trzęsienia zie­

mi lub wybuchy wulkanów, rozpoczął się w Ja­
ponji oe-try krj zys finansowy. W  dągu kilku 
dni zbankrutowało kilkadziesiąt banków, kure 
jena obniżył się. Luuność ogarnięta paniką rzu­
ciła się masowo do bruków, wycofując oszczęd 
ności. Przyszło nawet dio zmiany gabinetu.

Początkiem kryzysu było bankructwo wiel­
kiego koncernu Suzuki. Był to trzeci co do wiel 
kości koncern w państwie rrikada. Rozwinął 
się w ciągu cs t,atmich 25 lat pod kierownictwem 
pani Suzuki, która po śmierci swego męża sama 
prowadziła ogromne przedsiębiorstwo. W yko­
rzystując skrzętnie każdą konjunkturę, zwłasz­
cza w czasie wojny, zakupiła firma Suzuki mnó 
stwo kopalń miedzi, ołowiu, cynku, plantacyi 
cukrowych, fabryk tkackich, okrętów itp». Ma­
jąc zaledwie 60 miljanów jenów własnego ka­
pitału zdokła firma Suzuki zakupić przeszło 
30 przedsiębiorstw fabrycznych o kapitale łącz­
nym 230 miljonów jenów, a ponadto uzależnić 
kilkanaście koncernów & kapitale 215 miljo- 
ców  jenów. Końcem Suzuki nie miał więc mo­
cnych podstaw finansowych. Mimoto prowadzo­
no baidzo ryzykowne operacje finansowe na 
całym święcie. W ostatnich latach firma Suzu­
ki spekulowała głównie na cukrze, ale bez po­
wodzenia. Wreszcie w marcu bipż. roku ponio­
sła fimia ogromno straty skutkiem nagłego 
spadku cen cukru w Nowym Jorku. Okazało 
się, żc przedsiębiorstwo nie może pokryć swych 
zobowiązań. Cały koncern zachwiał się raptow­
nie, a wielki bank japoński Taiwan znalazł się 
w obliczu bankructwa. Rząd p. premjera War- 
katsuki chciał ratować bank przez udzielenie 
mu pożyczki, bo .przewidywał, że krach tego 
potężnego banku spowoduje katastrofę wielu 
innych firm. Jednakże rada koronna nie zgodzi­
ła się na ratowanie banku. Gabinet p. Waka- 
tsuki podał się do dymisji, potzem nowy rząd 
utworzył baroui Tanaka,

Bankructwo firmy Suzuki i uzaleómouycu 
od niej banków wywołało panikę wśród ludno­
ści. Zaufanie do banków znikło. Ludność zaczę­
ła oblęgać kasy banków, żądając -wyc/ofania 
swych oszczędności. Banki zaczęły, jedon za 
drugim, ogłaszać niewypłacalność. By zapobiec 
dalszym katastrofom i powstrzymać wurost pa­
niki, która dotkliwie zaciążyła nad całem ży­
ciem guspodarczem Japonji, rząd ogłosił trzy­
tygodniowe moratorjum i wspólnie z parlamen­
tem zamierza wydać szereg dalszych zarządzeń 
celem usunięcia kryzysu.

Kryzys ten dowedzi, że i w Japonji życie 
gospodarcze nie jest oparto na niewzruszonych 
podstawach. P r z e m y s ł  japoński rozwinął się do­
skonale, ale jest uzależniony od obcych surow­
ców. Wojna w Chinach, które zarówno w przy­
wozie, jak w wywozie Japonji, zajmowały 
pierwszorzędne miejsce, wpij w a bardzo ujemnie 
na bilans handlowy i sytuację przemyski Ja­
ponji. Ponadto wielkie trzęsienia ziemi niszczą 
często dorobek miljonów ludzi.

W  T R U 1 K A W C U  1
ord . w  sozon le  w  chorobach  i  awit-

Serca i przemiany materji

Dr. T a d e u s z  PRASCHIL
od 1 -go maja (zimą we Lwowie)

willa Marjówka =

Własna diatermja i lampa kwarcowa.
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Oficerowie.
Z początku rozmowa nie kleiła się. 

Rwała. Zahaczali o to i owo. Nie szło. Zbyt 
dużo słów cisnęło się na usta. T usta pozo­
stawały nieme.

Wreszcie pułkownik pogardził fałszem 
frazesów. Umilkł i zamyślił sic.

Milczeli tak przez chwile. W  oczekiwa­
niu słów, któreby zadecydowały o przy­
szłych jasnych drogach. W  milczeniu tenr 
taiło się coś. Jakby niesłychany lęk. Ner­
wowy. Ohydny. Oczekiwanie.

Nagle pułkownik spytał:
—  Coście też myśleli, rotmistrzu, gdy 

się tak odsunąłem od was wszystkich?
—  Uważałem to za zrozumiale —  wobec 

‘.ego, co zaszło.
—  Tak —  hm — ,a cóż Konopacki? —  

padło' pytaue, jak z zasadzki.
—  Współczuł wam. jak i wszyscy, ale 

cóż on? Pocieszy się.
^hiłkownik drgnął nerwowo.
—  Jakto pocie»zv?
—  No —  przecie go znacie. Przywiązał 

się był do waszego domu, więc- też żywo 
dotknęła go wasza strata. Aie on —- za­
pomni.

Zamilkli. Nai twarzy pułkownika znów 
odmalowało się cierpienie —  i wściekłość. 
I nagle jakby zabrakło mu sił do dalszej 
rozmowy. Podpa-ł głowę, a z ust w] rwało 
się westchnienie, niby jęk.

Rotmistrz nie rzeikł nic.
A tamten nagle porwał się i nochylił ku 

niemu. Zaczął mówić prediko, nerwowo.
—  Byłeś mi przyjacielem, prawda? Ufa­

łem ci i ufam. Tobie jednemu T tobie jed­
nemu powiem —  bo już me mogę. Nie 
mogę. Tak. Słuchaj i pomóż mi. człowieku! 
Wiem, że nie powtórzysz nikomu, znam cię. 
A ja szaleję —  ratuj mnie. pomóż!

Rotmistrz nie rzekł nic:
—  Więc słuchaj —  mam twoje słowo 

będziesz milczał. Tak. I ty pomożesz znaleźć 
tego, tego człowieka. Nie myśl, że zwario­
wał ero. choć jestem już bliski obłędu. Mil­
czysz. Więc słuchaj —  żona moja zabiła 
się —  a wiesz dlaczego?

Rotmistrz nie rzekł nic. Znać zdumienie 
oniemiło go,

—  Bo w tamten wieczór —  w pokoiu 
jej był kochanek!

Nastąpił moment ciszy. Słychać było 
ciężki oddech pułkownika* Na czoło wystą­
piły mu krople potu. Drżał.

—  Teraz wiesz! Toraz wiesz. Musiałem 
powiedzieć. —  Nikt nie wie, co cierpiałem, 
tając w sobie to wszystko —  przez tyle dni

i tyle nocy. — Nie muw nic! Nie mów! Słu­
chaj —  wiesz —  słyszałem glosy ciche, gdy 
dobijałem się do drzwi: „Uciekaj!44 szeptała, 
uciekaj! Ha —  ha, oknem. Jak w komedji.
I on uc;ekł. Jasne. A ja oszalałem. Waliłem 
w drzwi zamiast chwytać — złodzieja. My­
ślałem, że jest jeszcze z nią. Krzyczałem. 
A w tern —  strzał. Jezus Marja! I cisza. 
Już po wszystkiem —  rozumiesz? Potem 
przyszli ludzie —  wywalono drzy i —  no 
wiesz zresztą. Już nie żyła. Taka kobieta. 
Leżał przy niej rewolwer —  mój wlarny.

Znużony wysiłkiem, przerwał, a potem 
■mówił dalej głosem urywanym, cichym-

—  Potem —  wiecie bajkę o obłędzie. 
Wymyśliłem to, bo cóż mi zostało? Jakże 
przed błotem miałem inaczej ustrzedz mó.: 
honor, moje nazwisko? Choć i tak —  póki 
onflyamten żyje ze czci odarty jestem, 
w błocie tarza się moja dewiza. „Honor 
ponad wszystko" —  ha ha! Życie dałbym, 
byle go znaleźć, byle zgnieść. —  Unikałem 
Judzi, nawet was unikałem, boście przyja. 
cielem Konopackiego, a ja —  posądzałem 
go. Życie mi obrzydło. Jedynym ratunkiem 
wy jesteście, bo wiem, że wam ufać można. 
Wyście przyjacielem prawdziwym —  i dla­
tego wezwałem was. —  Pomóż mi człowieku 
bo oszaleję! I rozpacz mnie żre —  i wście­
kłość —  5 ta straszna, przeklęta niepewność. 
Żebyż wiedzieć —  kto! —  I taka kobieta!

dałem jej przecie wszystko —  dom, dobro­
byt i nazwisko, a ona co? Shańbiła dom 
mój i honor! Na zawsze! —  Oh. kto nie 
przeżył takiej męki, jak moja —  nie zro 
zumie. Szalałem, posądzałem wszystkich —  
i nic. Rozpamiętywałem stare sprawy i my­
ślałem ..Wie, że posądzam wszystkich —  
może się sam zgłosi!“ —  Stary głupiec ze 
mnie. A może on i nie wiedział, że ja wiem. 
Zresztą, czyż ci „nowi ludzie*4 wiedzą, co 
honor? Ludzio bez tradycji i zrozumienia, 
do czego jest obowiązanym człowiek honoru!
A przecież tylko krew może zmyć hańbę. 
Potem —  posądzałem Konopackiego, ale 
krótko. Bo ja na twojem zdaniu polegam 
zawsze. I przypomniałem sobie, że mówiliście * 
o nim: „Lubi blagować o miłostkach, ale 
to z grantu porządny chłopak44. —  Więc 
już nie wiem. Nic nie wiem. I pomyślałem, 
że trzeba powiedzieć wszystko tobie, rot­
mistrzu. Może mi lżej bedzie. Tyś przecie 
przyjaciel —  pewny, jedyny —  pomóż mi!

—  Trzeba mnie było, pułkowniku, od­
razi: zapytać. Nie myślałem —  że wiecie 
wszystko.

Głos Dołęgi brzmiał głucho.
A pułkownik podniósł nań umęczone 

oczy. Pokazując wyjęty z szuflady rewolwer 
rzekł ochrypłym szeptem:

#
{Dokończenie nastąpili.

t
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili-
cy,Fabryka Chemiczna ..GEDEON RICHTER" 

bud ai jusjar
poleca

Najskuteczniejszy 
środek dezynfekcyjny

l a m y  u s t n e j

3S Y P E R O L
350/0 K2O2 

Dwutlenek wodoru w postaci stałej
1 tabletka na szklankę wody daje 
plukankę, jakoteż znakomitą wodę do 

ust wybielającą zęby. —
HYPEROL 

nie do zastąpienia przy panującej 
grypie.

Rurka mala zl. 2’4i\ wielka 3‘40 zl.
Do nabycia

APTEKA „P80 6WIAZDA‘
K . W I S Z N I E W S K I  i S K A

K r a k ó w ,  F l o r j a ń s k a  1 5

i we wszystkich aptekach.
_ — . —     --------

Fo zamknięciu kroniki.
POGRZEB ŚP. SOBIESŁAWA BYSTRZYN- 

SKIEGO, znakomitego artysty dramatycznego, 
odbył się wczoraj o g. 4 popołudniu z kaplicy 
cmentarza rakowickiego. Na oddanie ostatniej 
poshigi Zmarłemu artyście przybyły tłumy 
obywatelstwa, gromo przyjaciół, członkowie 
teatru miej-skiego im. Sło-waclkiego z dyr. No­
wakowskim i dyr. Mikuclam, dalej artyści ope­
retki, świat dziennikarski 1 inni. Miasto repre­
zentował proz. inż. Rolle. W kondukcie po­
grzebowym niesiono wieńce od dyrekcji teatru 
i od 'Z. A. S. P. Chór teaGu z ul. Rajskiej 
odśpiewał pienia pogrzebowe, poczein zwłof-i 
poprowadził na spoczynek wieczny ks. kanonik 
Masny. Nad grobem prze.mó,''’ił dyr. Nowakow­
ski, żegnając znak' małego aktora polskiego.

> 3  Włochy przygotowują wojną z Jagosławją?
^  SENSACYJNE REWELACJE JUGOSŁOWIAŃSKIEGO DZIENNIKA.

• ono------

Ruch chrześcii3ńskc-spsłsczny.
..Święcone-* tradycyjne urządza T-owarzy- 

stwo Wzajemnej Pomocy niższych funkcjona­
riuszy miejskich w sali własnego Domu przy 
ul. Lpa dziś (sobota) o godz. 7 wieczór. ,

Zebranie Grupy chrześcijańsko społecznej 
w Radzie Kasy chorych w Krakowie

odbędzie się w niedzielę, dnia I-go maja o g- 
10 rano w sali Domu przy ul. Potockiego 11. 
Na porządku dziennym: Sprawozdań™ człon­
ków grupy w zarządzie Kasy cbarych —  omó­
wienie porządku dziennego najbliższego posie­
dzenia Pady Kasy.

 0O0 ---------

Nabożeństwa niedzielne.
W kościele Marjackim o godz. 12 wykona 

chór Seminarium naucz, męskiego szereg pie­
śni pod kierunkiem prof. Fr. Koniora. W cza­
sie Mszy św. zbierane będą dobrowolne datki 
na pokrycie dachu kościoła. —  W kościele 0 0  
Jezuitów na Wesołej o godz. 12 wykona utwo­
ry religijne orkiestra Związku młodzieży ręko- 
dzielniezo-przemysłowej. — W kcśc;e’ e św. Pio 
tra o godz. 12 p. F. Giintherówna (śpiew) przy 
ak. erg. prof. L. Marek-Onyszkiewiczowej, o. 
M. Maksymowiczówna .skrzypce) przy ak. org. 
p. J. Piazzy wykonają utwory religijne Chopi­
na, Mascagniego. Gounoda. Wacbtrneistra. — 
W kościele 00 . Karmelitów na Piasku o godz. 
12 będzie śpiewać p Zofja Kuc-zmi.-rczykówna. 
pr: - organach dyr. Boi. Walewski. Zbiórka na 
Zakład sierocy :m. ks. Lubomirskich. — W ko- 
ściele św. Krzyża podczas sumy o godz. 10.30 
odegra zespół G. Senows-kicgo na cytrach 
i skrzypcach utwory religijne Bacha. Fletowa 
i Rop sinic.to. Przy organach p. Wojnarowicz.

Apteka pod ..G W IA Z D A '

K. W IŚN IEW SK I i Ska Kralów, ul. Floriańska 15.
nosiada zawsze na składzie

preparaty radowe Laboraiorjum

„R A D “
po cenach oryginalnych

D A  D ii  IMS w roztworze do picia 
f lA U lU IY l flaszka zb 3'8o
RAHillM w roztworze do zastrzy- 
nHŁIIIUIłl !<iwań pudełko (5 lljelltji)

zł. 192a

Białogród. (PAT.) Dziennik ,.Obzor“ w Za­
grzebiu ogłosił wczoraj korespondencje swego 
specjalnego przedstawiciela zawierającą sen­
sacyjne informacje w sprawie prowadzonych 
o j  2 miesięcy przez Wiochy przygotowań wo­
jennych. Korespondent ten donosi m. in. c-o 
następuje: W pogranicznej strefie włoskiej na 
cdcjin.ku Taawis-Rjeka zaprowadzony został 
stan oblężenia. Wszystkie wioski zajęte są tam 
Przez oddziały milicji faszystowskiej wykony- 
wującej nadzwyczaj surowo kontrolę nad lu­
dnością słoweńską, w szczególności nad cudzo­
ziemcami. Wieki turystów zostało zaaresztowa­
nych i zatrzymanych w więzieniu do chwili 
Instrukcji 1 Rzymu. Gała strefa pograniczna 
od Tarcie do Rjeki jest ufortyfikowana. Armja

stojąca w T-rjośfcie otrzymała rozkaz natych­
miastowego przesłania Jo naczelnego dowódz­
twa' wykazu mat cm l u wojennego jaki jest jej 
potrznbny dla uzupełnienia, go do rozmiarów 
przewidzianych w stanic woiny. Delegaci fa­
szystowskich. związków prowincjonalnych od­
byli we wszystkich miejscowościach więce 
poruszając w swych przemówieniach koniecz­
ność zjednoczenia wszystkich sil narodowych 
ze względu ;na powagę chwili. W kołach faszy­
stowskich wypowiadamy jest pogląd, że w ra­
zie nieratyfikowania trajjtdtj w Nettuno Wło­
chy zajmą dawną trzecią strefę Dalmacji, to 
znaczy Suszak, wyspy (Juarnero i Dalmację 
północną.

Sekretarz Hocver w niebezpieczeństwie życia.
DRAMATYCZNE SCENY NAD WEZBRANĄ MISSISIPI.

Nowy Orlean. (PAT.) Sekretarz Handlu 
IIoove,r przybył wraz z rzeczoznawcami do Po­
ły dra w pobliżu Orleanu w miejscowości, gdzie 
przerwaną ma hvć dzisiaj tama celem niedo­
puszczania do zalania Nowego Orleanu przez 
wezbrane wód# Missisiippi. W chwili gdy se­
kretarz handlu stojący w fodzi dokonywał 
oględzin wspomnianego miejsca, rozlegały się 
w dali 3 wystrzały. Twierdzenie., że chodziło 
o zamach na Hoovera ze stromy farmerów pra­

gnących przeszkodzić przerwaniu tamy i zala­
niu ich farm. jest zupełnie nieprawdopodobne.

Londyn. (PAT.) Według doniesień „Daily 
Ncvs“ z Waszyngtonu strzały jakie rozległy 
się w chwili gdy sekretarz handlu Hoower do­
konywał oględzin tamy, która ma być prze­
rwana dla przeszkodzenia zalania miasta N. 
Orleanu przez wezbrane wody Missieippi od­
dano były w kierunku łodzi, w- której znajdo­
wał się sekretarz Hoover.

T a m ę  s k ła d y  a m u n ic j i R e lc ftsw eh ry .
Warszawa. (Tel. wł.) Z Berlina donoszą: 

Bardzo wielkie wrażenie wywołała w kolach 
■politycznych wiadomość o wykryciu tajnych 
składów amunicji u dwóch firm przewozowych 
w Berlinie. W jednem miejscu skonfiskowano 
500 tysięcy sztuk nabojów, w drugiein 60 ty­
sięcy rakiet świetlnych. Spedytor, u którego

znaleziono rakiety świetlne, twnerdzi, że dał 
mu je do przechowania jakiś nieznajomy, wła­
ściciel zaś składu z nabojami odmawia wszel­
kich wyjaśnień. Nie ulega wątpliwości, że amu­
nicja ta pochodzi ze składów Reichswehry. 
Przeznaczenie jej nie jest znane. Przypuszczają, 
że miała być wywieziona zagranicę.

W „Stra;cu“ grumadzą sią elementy rozkładowe.

RADIUM d° k,p2 izł. 10--
Są to preparaty o wypróbowanej sku 

teczności przeciw artretyzmowi, reumatyz­
mowi, dnie, skazie moczanowej, ogólnemu 
osłabi ni u organizmu etc.

m

Kryminaliści i wywrotowcy w Wielkopolsce.

Organizacje narodowe -w Wielkopolsce i na 
Pomorzu nie chcą brać udziału w manifestacji 
S-majowej wspólnie ze „Strzelcem" „Kurjer 
Poznański11 wykazuje, że w „Strzelcu" groma­
dzą się elementy rozkładu, od których społe­
czeństwo musi się bezwzględnie odgraniczać. 
Na poparcie swego twierdzenia podaje „Kurjer 
Poznański" szereg faktów.

A więe —  pisze „Kurjer Poznański" — 
w Inowrocławiu prezes rozwiązanego „Strzelca" 
Wilhelm Gromczyk był karany trzymieshpzznem 
więzieniem, a obecnie siedzi od lutego w aresz­
cie śledczym za sprzeniewierzenie. W temże 
samom mieście siedział w areszcie komendant 
„Strzelca", a równocześnie główny działacz 
i prezes miejscowej filji PFS. Konstanty Gło­
wacki, jeden z prowodyrów krwawych rozru­
chów w Inowrocławiu w czerwcu 1926 roku. 
Referent zaś oświatowy inowrocławskiego 
..Strzelca" Plichciński, karany był za sprzenie­
wierzenie i ma obecnie podobną^ową sprawę 
a sekretarz Obiąla karany był za kradzież. 
Siedzieli poza tern w więzieniu i inni członko­
wie „Strzelca" w Inowrocławiu.

W Bydgoszczy — komendant Kowalkowski 
był karany za paserstwo; kilku strzelców aresz­
towano teraz za propagandę komunistyczną 
W Środzie wiceprezes i komendant „Strzelca" 
Gruntowny był trzy razy karany za awantury 
i pobicie; prezes Ciesielski kilkakrotnie karany 
za awantury; Józef Zalesiński kilkadziesiąt ra- i 
zy karany za awantury i pobicie, poza ten: 
przesiedział za kradzież c:ężką dwa lata w do­

mu karnym, W Strzelnie —  prezes „Strzelca" 
Stanisław Janecki tarany za awantury; instru­
ktor Gronowski rok więzienia za współorgani- 
zację awantur przeciwko policji i obywatelstwu 
w Strzelnie w końcu 1926 r„ poza tern cztery 
razy karany za kradzież. W Koronowie — ko 
mendant „Strzelca" Weisskirch karany za zbro­
dnię oszustwa i gwałtu publicznego. W Szamo­
tułach karani wszyscy członkowie zarządu 
..Strzelca" z wyjątkiem komendanta.

A z ostatnich już zupełnie tygodni przypo­
minamy, że organizator „Strzelca" w Gostyniu 
Ignacy Wegner ukradł ubrania, obuwie i t. p. 
i srtzelał do ścigającej go policji. W Świeciu 
komendant „Strzelca" Maczuga skazany został 
za udział w rozruchach na kilka miesięcy wię­
zienia.

Te zestawienia pisma wielkopolskiego po­
winny przekonać Rząd. że forytowanie i po­
żeranie usilne takiej właśnie ^organizacji jest 

rzeczą szkodliwą. Jednostki zaś uczciwe i pa­
tetyczne, których i . w „Strzelcu" nie brak, 
powinny podjąć energiczną walkę z elementa­
mi rozkladowemi i oczyścić swą organizację.

DYMISJA P. STRZALKOWSKIEC \ 
Warszawa. (Tel. wł.) Naczolnik wydziału 

wyznań chrześcijańskich w mmisterstiwie wy­
znań religijnych i ośw. publicznej p. Strzał­
kowski,' który stanowisko to objął po ks. bi­
skupie Szelążku został przeniesiony w stan 
nieczynny. , .

| f  K in o  „ W A ? O A J‘ Wyświetla dziś i codziennie &
Gertrudy 5. — ------------------- —  Telefon 2413.

Po raz pierwszy w Krakowie. 4
/  Potężne międzynarodowe arcydzieło gry i techniki filmowej.

w mmmm i speuinmach m m il
Wstrząsający dramat salonowy w 10 wielkich aktach, osnuty, na tle kanałów Pa­

ryża gdzie czai się zbrodnia.
w  frf. rolach słodzmtka Amerykanka Mae Marsh. Izabela Jeans, Fvor No- 

yellfl, oraz genialny Robert Scbolz*
PAKYflJIJI Oryglnelne zdjęcia z M rulin Rouge i FolSes Eerge- 

r e s ! !  Oszałamiający przenyoh wystawy!!! Nocne kabarety!!! Typowa wallfa na noże!!!
Daleta od szablami fascynująca freSttl Specialna ilustracja muzyczna doborowego zespołu 
orkiestry !

Początek seansów w dni powszednie o godz. £-lej, w niedzielę o godz. 3-ciej popoł.
Mimo kolosalnych kosztów ceny miejsc nie podwyższone.

ummmmMmśmnaaatmmm _ mmmmmm J>

i l a r a i t j  i PoM.
jest niezastąpionym, ponieważ
1) Posiada najsilniejsze kąpiele mułowe na konty­

nencie, znakomicie działajgee przy chorobach: 
Ischias reumatyzm e, w gośćcu i chorobach kobiecych.

2) Liczne pierwszorzędne hotele dla gości wszyst­
kich klas, w zdrowem słonecznem położeniu, 
nad rzeką Wagą.

3) Środkowe geograficzne położenie zdroju, z dobry­
mi połączeniami kolejowymi w specjalnych wa­
gonach ze Lwowa Krakowa i Warszawy.

4) Kąpiele słoneczne LIDO, wielki park zdrojowy. 
Codziennie koncerty- reuniony, sport wszelaki 
i przejażdżka na łódkach.

Bliższych informacji udziela: B iu ro  P iszczany, 
dla Polski: Csszyis, skrz. poczt. 56.

Kto nie może wyjechać do Piszczan, niech leczy 
5ię na miejscu mułem Piszczańskim przeznaczonym 
dla domowej kuracji. Piszczaftskia kostki mułowe 

„Pi Qa“ i „Gamma kompresy* nabywać można

 Z if  M M I ®
K r a k ó w , u l. F lo r ja u s k a  15 .

Hindenburg chce ustąpić!
Następcą Luther?

Berlin. (PAT.) Dziennik saski „Siiskisetie 
Yolkshlatt" wychodzący w Dreźnie donosi, że 
prezydent Hindenburg ma zamiar ustąpić ze 
swego stanowiska z końcem r. 1927. Hinden- 
bu-g chce gęszcze obchodzić 80-tą rocznicę 
Swych urodzin na stanowisku prezydenta, po- 
c-zem z-e względów osobistych ma zamiar zrzec 
się prezydentury. Jak twierdzi dziennik upa­
trzył już swego następcę w ośobie b. kancle­
rza Lutheira.

Albrecht, król Wągier?...
Praga. (PAT) „Wecerni Listy" donoszą, że 

aa pograniczu węgiersko-czeehosłowackiem roz­
rzucono ulotki wzywające tamtejszą ludność do 
przygotowania się na koronację arcyksięcia 
Albrechta królem węgierskim. Ulotki są zda­
niem pism pochodzenia wigierskiego.

Monarchiści próbują sił.
Warszawa, (AW) Ogólne poruszenie wywo­

łała decyzja grup monarchia tycznych utworze­
nia własnej listy przy wyborach dc Rady miej­
skiej. Utworzony zostanie komitet monarchi- 
styczny, który ma się zająć przeprowadzeniem 
akcji. Na czele listy monarchistów stoi inż. 
Krzymuski, 'wiceprezes Rady naczelnej monar­
chistów, oraz Achwastowski (robotnik) i Mro­
zowski (adwokat). Przy: ‘ ąpienie do akcji wy­
borczej monarchiści traktują jako próbę sił.

— ■ ■ oU o .

Na szachownicy w łodzi.
Łódź. (PAT) Ósmy dzień turnieju szachi­

stów o mistrzostwo Polski w Łodzi dnia 29-go 
b. m. przyniósł największą, jak dotąd, sensa­
cję, a mianowicie Rubinstein przegrał do Kle- 
czyńskiego, poza tem Blass wygrał z Fried­
manem (Lwów), Makarczyk z Daniszewskim, 
Łowoki przegrał z Frydmanem z Wars-zawy. 
Poza tem partje Dr Kohn— Chwojnik, Kolski— 
Dr Tartakower, Regedziński—Kremer zostały 
odłożone. W turnieju o mistrzostwo Polskiego 
Związku Szachowego Falkowski przegrał do 
Steichera, Reisner wygrał z Applem. Partje Ja­
gielski— Barin, librach —Lech, Gajer—Tosbin, 
Winawer—Feinmesser —  odłożono. Poza tem 
nieukończona parija Librach— Steicher zakoń­
czyła się zwycięstwem pierwszego.

t  |i n t ó > ^  „ A i j  Z
l Apteh® „pei ■ j
„  i i .  m s m i m m z  t  § m  t
f  KraHów ni. r iorioA sh o  i .  15.
S  posiada na składzie wody mineralne k^afo- 

we i zagraniczne oraz sztuczne. 
Polecamy wode mineralną 1

i WYSOWA1
jako pierwszorzędnej jakości wodę leczni­
czą, powszechnie nżywaną, przy chorobach £  
—: p’ucnych, katarach, kaszlu i g-ypie. \i
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Wykład o misjach przez radjo.
Środowy program radja — Kraków zawie­

rał między innemi punktami programu odczyt 
p. Święcickiego na temat: „Polska a misje". 
Nowy to temat dla ogółu w Polsce, a dziwniej- 
s-zem to, że chociaż tak nowy, tak prędko do­
stał się na radjo. Jest to zasługą Krakowskiej 
sekcji Akademickiego Związku Misyjnego, któ­
ra choć niedawno zawiązana, ze wszystkich do­
tąd powstałych sekcji tego Związku w Polsce, 
t. z. w Krakowie, w Poznaniu, we Lwowie 
I w Warszawie, okazała się najruchliwszą. — 
Oprócz bowiem wygłaszania odczytów, wydała.

ta sekcja już cztery broszury treści misyjnej 
(piąta zaś jest w druku); ostatuio sięgnęła po 
najnowszy środek propagandy, przemówienia 
przez radjo.

P. Święcic-ki przedstawił w swym odczyc:e 
obowiązki Polski. Nie tylk-o wskazał na obo­
wiązki te z powodu charakteru Polski jako pań­
stwa katolickiego, lecz odmalował także grozę 
następstwa zaniedbania tych obowiązków z po 
wódu organizowania się wyznań pogańskich 
i islamu przeciw akcji misyjnej Kościoła kato­
lickiego. Odwołał się nadto p. Święcicki do pra­
cy Polski na polu misyjnem już dawniej, jak 
misja polska w Persji za Władysława IV i So

P1ENIEK

OTWOR 
*  z ESI

w y je d z  < .  
p l o -ytha  PROCHNiejĄfcy

Najpiękniejsza chwila w życiu
Najpiękniejszą chwilą w życia każdego mężczyzny i każdej kobiety 

jest chwila —  pocałunku. Lecz jakże tragiczną się staje, gdy nkochana lub 
ukochany, cofa się, zrażony niemiłemi wyziewami z ust ukochanej istoty. 
A jednak tak łatwo uniknąć tej tragedji, używając zbawiennego środka

FERMENTINA
usuwającego najbardziej niemiły zapach z nst.

Fermentina, konserwuje zęby, wzmacnia dziąsła, usuwa przykry za­
pach z ust i czyni oddech przyjemnym.

Błówny skład na Polskę: ROMAN WŁODARSKI, WARSZAWA, UL. LUBECKIEGO L. 5.
Do nabycia w aptekach, .kładach aptecznych i perfumerjach Cena Zt, J.75 za sz tukę.  
W razie nie otrzymania należy zwrócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU NA POLSKĘ. Zamiejsco­

wym wysyła się po otrzymaniu z góry Z ł.  8. lub Zł.3.50 za zaliczeniem.
W Y S T R Z I O A C  S I *  N A t L A D O W N I C T W I

Przedstaw icie le  na poszczegó ln e  m iasta  na w ła sn y  rachunek p o ia d a n l.

[Pieskiego, jak praca misyjna polskich misjona 
zy pojedynczo w krajach pogańskich, mianowi­
cie 00 . Karmelitów, Jezuitów i Bernardynów 
w Indjacb. Chinach i Japonji w wieku XVII 
i XVIII, W nowszych czasach Polska dla mi- 
yj mało co zrobić mogła., obecnie jednak bę­

dąc wolną od wydatnego udziału w akcji miisyj 
nej uchylać się nie może.

Jedną poprawkę należy zrobić w odczycie 
p. Święcickiego, mianowicie, te podał jako ofia­
rę Polski na mkije. w r. 1925 tylko 30 tysięcy 
lirów. Wziął bowiem, pod uwagę składki jedne­
go tylko stowarzyszenia misyjnego, to jest Sto­
warzyszenia czyli Dzieła Rozkrzewienia Wiary 
św., nie włączywszy 200 tyrięcy franków skła­
dek Stowarzyszenia, misyjnego dzieci, czyli Dzie 
ła św. Dziecięctwa i mniej więcej około 100 ty­
sięcy lir ze Sodalicji Klawerjańskiej, co uczy­
niłoby sumę dobrze ponad 300 tysięcy fr. Jest 
jednak i ta suma bardzo małą wobec czterech 
i sześciu miljoaów fr., jakie w tymsamym roku 
na misje zebrali katolicy m<tłej Belgji i Holan­
dii, nie wymieniając już więcejmhjonowych 
ofiar na ten cel, Francji, Niemiec i Stanów 
Zjednoczonych. Wogóle zostawił radjowy od­
czyt misyjny w środę poważne refleksje w pa­
mięci katolików Polski. Oby także w następ­
stwie tvch refleksji przyniósł realne skutki!

Ks. Hugo Król C  M.

KURSY SAMOCHODOWE
Inż. Nauowskiego w Krakowie, ul. Czysta 5. 
TeL 4‘248 zawodowe i dżentelmeńskie nadto 
przyspieszony KURS B-DNIOWY SZKOŁĄ WŁOSKĄ 
Własne szkolne budynki, laboratorium. Ła­
downia akumulatorów, poradnia fachowa.

MS.UAI ZŁOTY

Zahłady Radfofecfmic ikc

„ N A T A W I S "
w  W a r s z o w ic  r o d z i  i  H ra K ow ie .

Oddział w Krakowie
Dl. Starowiślna 1?. Tal. 4590.

Wyroby własne:
aparaty odbiorcze zwykłe i luksusowe, 
aparaty nadawcze amatorskie, elimina­
tory stacji miejscowej, cewki, kondenza- 
tory. słuchawki i t  p.

Wielki wybór 
detektorów, słuchawek, głośników, lamp 
katodowych, kondenzatorów. akumulato­
rów, baterji anodowych, materjału izola­
cyjnego. drutu, i t. p.
Fachiwa parada. Ceny przystępne. Dogodni warniki.
Instalacja w Krakowie i na prowincji terminowa.

Wielki wybór prasy radjowej. 
C e n n ik i i o fe r t y  b e z p ła tn ie . <31

99
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Ks. Dr. Juljan Piskorz

BOGARODZICA"
m Nauki o Najśw. Pannie na maj i inne na­

bożeństwa marjańskie.
*  Tom I. obejmuje dwa cykle: I .Figury Najśw. 
j§  Panny w Starym Testamencie* (30 nauk), 
'ji  II: .Żywot Matki Boskiej* (30 nauk). Tom II 
s  (w druku) zawiera dwa dalsze cykle: „Litanja 
s  loretańska* i „Naśladowanie cnót Bogaro- 
|§ dzicy*. Nauki służyć mogą zarówno do czy- 
jg tania, jak i za podręcznik do przemówień
j  ZŁ 4'—, z przesyłką 4'40, za zaliczką 4-90

(  Nakład Księgarni Zygmunta Jelenia
Tarnów.

mmmmmm
507

Chcesz otrzymać
p o s a d ę ?

Musisz ukończyć kursa 
fachowe koresponden­
cyjne prot. SEKUŁO- 
WICZA, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: bu-
chalterji, rachunkowo­
ści kupieckiej, kores­
pondencji handlowej, 
stenografji, nauki han­
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach. 
Po ukończeniu świa­

dectwo.
Żądajcie prospektów

K « m la n !c «  III. p. 60 
ubigacji w centrum 

miasta czynsz miesięczny 
zł. 2.000. Sprzeda okazyj­
nie Lazarowicz Kraków, 
Garbarska 4. 539

KoDcesjonowany detektyw
prywatny, były nadkomi­
sarz policji Śledczej, Kra­
ków, Jabłonowskich 4. 

654

Kanarki
harceńskie, wzorowe śpie­
waki, samce po 30 zł., 
samiczki po 10 zł. wyśle 

pocztą za pobraniem
Gajewski Stan., Bochnia

ul. Brzeźnicka 1427
dawniej Kraków, ul. św 

Gertrudy 10.

Przyjechał tylko na kilka dni

t T K l i  W A R S Z A W S K I
Oddział letni na pi- przr U m oście (nl. Staro­

wiślna)
PO RAZ PIERWSZY W  KRAKOWIE

Dziśl W sobotę d. 30 kwietnia 1927 o godz. 8 
wieczorem inauguracyjne otwarcie Cyrku. Cykl 
senzacyjnych atrakcyj. 20 numerów. Na czele 
wspaniałego programu Dyr, Cz. Mroczkowski 
mistrzowska tresura rasowych koni i wyższA 
szkoła jazdy. Szczegóły w afiszach i programach. 

Ceny miejsc od 1 zł. 20 gr. do 6 zł.

ANONS! maja PD flWD M l  0 ^ * 0 1 3
o jednakowym programie, dzienne o g. 4t wieczorowe o g. 8

PASY PRZEPUKLINOWE
wszelkiego rodzaju, pachwinowe, pępko­
we, opaski brzuszne, Suspensorja, 
Pończochy gum ow e, Prostotrzymacze 
dla krzywo trzymających się, po cenach 

przystępnych. 4*9

Ludwik Knapiński
Kraków, ul. Mikołajska 7. Tel. SOS.

#

Kronika tyrystyczna i uzdrowiskowa.
POLSZCZYZNA ZAKŁADU KĄPIELOWE­

GO ZOPOTY. Zakład kąpielowy Zopot przygo­
towuje się do sezonu, więc zaczyna wabić go­
ści i z Polski, rozsyłając pięknie drukowane 
prospekty. „Zakład kąpielowy Zcipot —  głosi 
ów prospekt — nad morzem baltikem, kąpiele

błotne i kwasu węglowe. Zakład kąpielowy t. 
zw. 7,Warmbad“  daje możność kuracjuszom ko­
rzystania z kuracji i środków kuracyjnych wsze! 
kiego rodzaju toż w skupieniu na miejscu, do 
wyleczenia których zwykle komiecznymby by­
ło zwiedzić wiele innych mniejscowości kąpie­
lowy". Chyba dość. Prospekt przynosi nadto 
ilustrację, pod którą widnieje podpis „Frysirsa- 
lon"; ale chyba dość cytatów. Wiedzą zarządy 
Zopotu co czynią, przysyłając do Polski pro­
spekty, pisane tak zażydzoną polszczyzną. 
Przecie wiedzą doskonale, że nikt z Polski do 
Zopot nad morzom „baltikem" prócz żydów nie 
pojedzie.

Amerykanin o Europie

Pierwsze pytanie, z którem spotka się Eu­
ropejczyk zwiedzający Nowy Świat, jest ste­
reotypowe „Jak się Wam podoba Ameryka?": 
naodwrót zaś odpowiedział dziennikarz Karol 
K. Kithen z nowojorskiego „Evening Post" na 
pytanie, z którem spotkał się w Europie w spo­
sób następujący: „Najprzyjemniejsza część po­
dróży mej po Europie, to pobyt na statku. Naj­
rzadszą rzeczą, w Europie, to człowiek, nie żą­
dający napiwku. Najniesjnnpatyczniejszy ml 
człowiek Paryżanin, najpiękniejsza szosa 
Champs Elysee, najpiękniejsza sala balowa w 
królewskim pałacu w Budapeszcie, najnieprzy­
jemniejszy naród Czechosłowacy, najrozkosz­
niejsza kobieta, którą spotkałem to U li Dar- 
vas, węgierska aktorka, najbardziej komiczny 
mężczyzna Mar. Fallenberg, najlepsza kawa w 
Karlsbadzie i Marienbadzie, najlepsza plaża 
momka Lido w Wenecji, najczystsze miasto 
Barlin", na końcu dodaje: „Najszczęśliwsza ma 
chwila, gdym zobaczył znowu światła z Coney 
Island".

(U ij p lR k n le ju A
■U dobą każdego nr

oz­
dobą każdego miesz­

kania jest obraz o arty­
stycznej wartoścL Nabę­
dziecie go najtaniej w Kra­
kowie tylko przy ul. Flor­
iańskiej 37. Wejście przez 
sień. Uwaga: Wchód przez 
sień. 451

Kam ienica II-piętrowa 
w centrum Dębnik, 

cała wolna, s parcelą, 
bramą wjazdowa, z po­
wodu wyjazdu do sprze­
dania, Cena 6.000dolarów 
Pośrednicy wykluczeni. — 
Wiadomość: Lazarowicz,
Kraków, Garbarska4. 516

!! Telegram nadzwyozajnj!!
f y l k o  za 1 złoty za- 
I  miast 25 zł. można 

otrzymać różne zegarki 
budziki, pierścionki złote, 
łańcuszki, maszynki do 
włosów oraz inno towary 
Warunki dogodne i cen­
niki, oraz i serje z wy­
granych N. A  wysyłamy 
zaraz Karma. Przedstaw. 
,,J A K “, Warszawa, -  
skrzynka pocztowa Nr 554 
Wiele listów dziękczyn­
nych. 349

Ulubiony krem współczesnej kobiety

KREM SIMOR a
zapewnia twarzy kobiecej doskonale piękną cerę, dęli- : 
katny i aksamitny naskórek oraz nieskazitelnie białą 
Skórę, jakiej ma prawo wymagać od prawdziwie nygie- 
nicznego kremu każda kobieta.

Cróme, Poudre & Savon Simon, Parts.
W  s p n c d a ł f  w « « ;d i l e

S taruszka lat 89 cier
ptąca skrajnąnędzępro 

si o jakiekolwiek wspar­
cie. Zgłoszenia: Zofja Pro- 
kurad, Kraków, Zwierzy­

niecka 8.

Obrazu oryginalne
znanych arfyStÓW  pOfchtCll poleca najtaniej

K R A K Ó W  x  
Plac Marjacki 2

Osobom pewnym wysyła dc wyboru na prowincję. 
Wszelkie udogodnienia przy spłatach ratalnych. 
Wielki wybór akwafort. Obrazy począwszy od 

10 złotych oprawne. 136

Z. ZIEMBICKI

N a ^ a r o c ip to ś i  3 Mufa!
polecany

Bogusławska M. Rocznice narodowi. —  
Wskazówki i u.aterj iły potrzebne 
dla urządzającycych obchody uaro
d o w e .....................................................12'—

Treść: Część ogólna — Legjony Dąb­
rowskiego 1 Księstwo Warszawskie 
Wyzwolenie Wielkopolski — Pow­
stanie Styczniowe — Odzyskanie 
Pomorza — Tadeusz Kościuszko 
Wyzwolenie Wilna -  Święto naro­
dowo Konstytucji 3-go Maja — Od­
zyskanie Śląska — Polska w wiel­
kiej wojnie — Cud Wisły — Książę 
Józef Pon atowski — Obrona Lwo­
wa — Wyrugowanie okupantów 
z Polski — Powstanie listopadowe. 

Dgnowska M Nasze rocznice. Wybór 
poezyj i prozy na obcody naro­
dowe .........................................................-20

Treść: Słowo wstępne. — Ku czci Bo­
lesława Chrobrego. — Grunwald. 
T r z e c i  Maj  — Ku czci Księcia 
Józefa Poniatowskiego — Ku czci 
Kościuszki — Powstanie Listopa-

zi
dowe — Powstanie Styczniowe — 
Niepodległa Polaka — Proroctwa 
Zmartwychwstanie — Ku czci Mic­
kiewicza — Ku czci Słowackiego —
Ku ezci Krasińskiego — Ku czci 
Sienkiewicza. Ku czci Szopena 

Królowa Korony Polskiej (3 Maja) . . .  150 
Łoziński Z., X. Biskup Chrześcijańska

miłość 0|czyzny I praca narodowa . . 3'60 
Majcher J. Trztciego Maja. Sztuka histo­

ryczna w g aktaah ....................... 1*60
Staich Wł. X. „Święta Przymierza*, Ka­

zania na uroczystość narodowąTrze-
ftiego M a ja ...........................................2'50

Tomczak K. X. Dr. święte Krćlawej Ko­
rony Po sklej dnia 3 M a ja ..................—'30

Trzeci Meja. Szkic historyczno-społeczny — '80 
Wieczorek P. X Polaka Już wolna. Obra­

zek sceniczny w 3 odsłonach . . —'90 
Witaj majowa Jutrzenko. Wieczornica ku

uczczeniu Konstytucji 3 Maja . . . lllo  
Wgsocłti W. Konstytucja 3 Maja . . . — -5u 
Żurowska F. Święto Narodowa . . . .  l*5o 
Konstytucja 3 M a ja ............................... p2o

odwrotnie wysyła

KSIĘGARNIA KRAK0W7KA
Kraków, ulica iw. Tomasza 35.

Wydawca: za „Głoe Narodu" Ska zpgt. odfio®. K. Holeksa. ~  R e k to r  naczelny i fflfecw. J, Matyaafc. »  Drukarnia „Głoetj Narodu" pod siad am  R Farka.


